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Grochów i ŁKS prowadzą w swoich grupach 


ŁÓDŹ, 26.1. (tel. wl). Turniej finałowy drugich po wojnie mistrzostw 
hokejowych Polski upłynął pod znakiem niespodzianek. Goniły bowiem 
Jedna drugą od piątku do niedzieli wieczorem. Zaczęło się niespodzie- 
wanym zwycięstwem ŁKS-u nad Wisłą w pierwszym dniu, w drugim na- 
stąpił z kolei nieoczekiwany — w takich rozmiarach — rozgrom łodzian 
przez Cracovię, która mastępnego dnia uległa dla odmiany Wiśle. Po 
tym meczn myśleliśmy wszyscy, że mamy już spokój, czyli, że Wisła sto- 
sunkiem bramek przewyższała Cracovię, a ŁKS nawet wyraźnie przed 
Lechią ustępował krakowskim drużynom stosunkiem bramek — wybu- 


| ŁKsi 


'chła nowa bomba. 


Składy drużyn 


CRACOVIA: Maciejko, Kasprzy- 
cki, Godek, Marchewczyk, Wol- 
kowski, Pochwalski, Więcek, Be- 
reza-Skuraczyński, Ostrowski, Xop- 
czyński, Popiel. 

WISŁA: Bratek, Balaj, Sokolow- 

ski, Jasiński, Palus, Kolasa, Ko- 
rzeniowski, Peter, Cisowski, Ko- 
walski, Dziubiński. 
Makutynowicz, Werner, 
Metternich, Czyżewski, Kelm, Król, 
Sokołowski, Staniszewski, Głowa- 
“cki, Starzewski, 

LECHIA: Moszyński, Kubkiewicz, 
Kasprzak, Lewandowski, Nusrel, 
Koczewski, Zymalski, Nowak, 
Kempf, Zielarek, Dymalski, 


Okazało się nagle, że przeoczyli- 
śmy wszyscy regulamin rozgrywek, 
który powiada wyraźnie, że o pierw- 
szym i drugim miejscu nie może de- 
cydować stosunek bramek, lecz przy 
równości punktów nastąpić musi no- 
wa decydująca rozgrywka. A tu, jak 
na dobitek, jeszcze jedna komplika- 
cja, gdyż groziło, że trzy drużyny u- 
zyskają równą iłość punktów, a ta- 
kiej ewentualności regulamin nie prze 
widywał.., 


Całe szczęście, że ŁKS zrobił nam 
grzeczność i znów, wbrew przewidy» 
waniom, osiągnął z Lechią poznańską 
trzy punkty remisowe, tak, że na pla- 
cu pozostała jedynie Wisła i Craco- 
via, które zmierzą się raz jeszcze na 
lodowisku. 


Decydujący mecz o mistrzostwo Pol- 
ski pomiędzy Cracovią a Wisłą wy- 


Narciarskie mistrzostwa Podhala 
Kula w pięknym stylu skacze 60 mir. 


ZAKOPANE, (26.1. (tel. wł). W so- 
botę odbył się w Zakopanem bieg 
18-to kilometrowy o mistrzostwo dru 
giego okręgu podhalańskiego. Warun- 
ki śnieżne doskonałe. Na starcie 24 


zawodników. 

Wyniki: 1) Zubek J  (SNPTT) 
1:0459, 2) T. Kwapień (Wisła) 
1:05,51,4, 3) Zwijacz (Wisła) 1:07,53, 


4) Brandys (Sokół) 1:08,56, 5) Sku- 
pień (SNPTT). Startujący poza kon- 
kursem trener polskich narciarzy 
Szwajcar Roger Foigt osiągnął czas 
1:10,52. 

Na tej samej trasie rozegrany zo- 
stał następnie bieg o mistrzostwo o- 
kręgu krakowskiego: Pierwsze miej- 


Joe Nowicki 
bije 
Gustafssona 


NOWY JORK (Obsł, wł.). Zaprosze- 
ni do Ameryki na mistrzostwa lekko- 
atletyczne Stanów dwaj doskonali lek- 
koatleci Szwedzcy — średniodystan- 
sowiec Rune Gustafsson i płotkarz 
Haakon Lidman startowali wczoraj 
poraz pierwszy w krytej hali w Bo- 
stonie. Debiut Szwedów nie przyniósł 
im spodziewanego sukcesu, obaj po- 
nieśli dotkliwe porażki, 
| Lidman startował w biegu na 45 
yardów przez płotki i ukończył bieg 
dopiero na czwartej pozycji. Widoczny 
jest u niego zupełnie wyraźnie brak 
oswojenia się z drewnianym torem 
sprinterskim. Poza tym Lidman znaj- 
duje się w formie dalekiej od swej naj- 
lepszej kondycji. Zwyciężył zupełnie 
lekko Harrison Dillard, uzyskując 
czas 5,6 sek. 

Rune Gustafsson wziął udział w bie- 
gu na milę ang. i przyszedł także do- 
piero jako czwarty. Pierwszy ukoń- 
czył bieg Joe Nowicki, mając około 2 
m przewagi nad najlepszym „milow- 
cem" amerykańskim Billem Hulse. 


Przed Szwedem uplasował się jeszcze 
Stan, „Callender. 


sce zdobył Jan Dawidek w czasie 
1:13,5. 

W niedzielę rozegrano konkurs 
skoków do biegu, złożonego | otwar- 
ty. Mistrzem okręgu podhalańskiego 
został Kwapień (Wisła — Zakopane), 
skoki 36 m, nota 413, 2) Bran- 
dys (Sokół — Zakopane) nota 407, 
skoki 39 i 42, 3) Hoły (Wisła) nota 
404,1. j 

W konkursie skoków otwartych 

pierwsze miejsce zdobył Jan Kula 
SNPTT, uzyskując doskonałe skoki 49 
m i 54. Nota ogólna 220,4, 2) Hoły 
47,5 i 52, nota 203,8, 3) Karpiel — 43 
í 51,5 m. 
. W konkursie skoków poraz plerw- 
szy zastosowano nowy regulamin sko- 
ków, a mianowicie komplet sędziow- 
ski w składzie 5-cio osobowym, Poza 
konkursem najdłuższy skok miał J. 
Kula 60 m. 


Kto pojedzie 


do Budziejowic 


ŁÓDŹ, 26.1 (Tel. wł.). Kapitan spor- 
towy PZHL, W. Kuchar ustalił następu 
jący skład zespołu, który wyjedzie na 
obóz treningowy do- Budziejowic: 
Bramkarze: Makatynowiez (ŁKS) 
Maciejko (Cracovia), Obrońcy: Ka- 
sprzycki i Sokołowski, rezerwa — Pe- 
ter (Wisła), napastnicy. Czorich (KPH), 
Palus, Jasiński, Kolasa (Wisła), Skar- 
żyński, Ziaja (Siemianowiczanka), Mar- 
chewczyk 1 Wołkowski obaj Cra- 
covia,  Dolewski (Legia War- 
szawa), Maselko (Polonia Bytom), Bog 
dol 1 Bromer (Siemianowiczanka). 

Kapitan W, Kuchar sklasyłikował 
najlepsze formacje następująco: bram- 
karz — Makutynowicz (ŁKS), obroń- 
ca Kasprzycki, drugi Sokołowski, na- 
pastnicy: Palus, Jasiński, Wołkowski, 


Francja — Italia mecz bokserów ama- 
torów odbędzie się przypuszczałnie w 
marcu w Neapolu. 

Georges Carpentier obchodził 53-cią 
rocznicę swych urodzin. 


F 
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znaczony został na niedzielę 2 lute- 
go do Krakowa. W razie odwilży prze- 
sunięty zostanie na czwartek 30 bm, 
Czy ostateczny rezultat tarniejn 
jest słuszny? Do pewnego stopnia 
tak. To znaczy, że nie mamy wątpli- 
wości, co do tego, że dwa pierwsze 
miejsca należą się zespołom krakow- 


skim. Gdy chodzi o kolejność, to Wi-| DAVOS, 26. 1. (Obsł. wł.) — Po ble- ' 


— > ZA Z 


sła pokonała wprawdzie Cracovię, je 
dnak przegrała z ŁKS-em, z którym 
biało - czerwoni rozprawili się gład- 
ko 4:0. Inna rzecz, że przy powtór- 
ce na miejscu Cracovii nie czuliby- 
śmy się tak pewni nawet w wypadku 
wzmocnienia szeregów Kowalskim, 
który w Łodzi nie grał. Wisła wyka- 
ała, że nie jest drużyną gorszą, je- 
dynie może mniej doświadczoną f źle 
wyryskującą swoje walory. Jeśli sko- 
ryguje błędy, to do boju pójdzie z 
niemałym! szansami, Cracovia zaś, na 
uczona doświadczeniem, będzie 
miała na baczności. 

Trzecie miejsce przypadło ŁKS- 
owi Łodzianie mieli do nas cichy 
żal, że w horoskopach odnieśliśmy 
się sceptycznie do aspiracji ich- na 
pierwsze miejsce. Przypuszczamy, że 
przyznają nam słuszność, nawet mimo 
zwycięstwa nad Wisłą. Zwolennicy 
klubu łódzkiego w ocenie swej zapo- 
mnieli bowiem o jednej rzeczy, a mia 
nowicie o tym, że pula finałowa, to 
nie jeden mecz. Skład ŁKS-u jest te- 
go rodzaju, że siły nie mogą wystar- 
czyć w walce na dłuższy dystans. O- 
kazało się to choćby w trzecim I o- 
statnim spotkaniu, kiedy nie zdołali 
pokonać Lechii, która nie była groz- 


się 


nym przeciwnikiem, ani dla Cracovii, Ų 


ani dla Wisły, 

Lechia zajęła czwarte miejsce i nie 
ma chyba o to do nikogo żalu. W 
każdym razie mogliśmy dzisiaj stwier 
dzić, że udział w turnieju wyszedł jej 
na dobre í w porównaniu z poprzed- 
nimi występami znacznie się podcłąg- 
nęła. Szczegółowe omówienie drużyn i 
i graczy I wniosków, jakie zaranety 
się w trzydniowej obserwacji z ko- 
nieczności odkładamy na później, 

* 

Do stron dodatnich trzydniowego 
turnieju w Łodzi zaliczamy Jeszcze 
wyjątkową, Jak na nasze zwyczaje 
sportowe, punktualność i ograniczenie 
części oficjalnej do najkonieczniejsze 
go minimum. 

Złożyły się na nia w piatek popo- 
łudniu krótkie przemówienia p. Lan- 
gego i prezesa PZHL, dyr. Boczara z 
Krakowa w obecności niestrudzonego 
protektora łódzkiego sportu wicewoj. 
Szudzińskiego. 

; T. Maliszewski 
Pełne sprawozdanie z trzech dni rozgry- 
wek w Łodzi na str. 2-ej. 


gu płaskim do kombinacji norweskiej, 
w którym Dziedzic zajął drugie miejsce, 
odbył się konkurs skoków do biegu zło- 
żonego. I w tej konkurencji narciarze 
polscy odegrali b. poważną rolę, gdyż 3 
z nich uplasowało się w pierwszej szóst- 
ce, eo w rezultacie końcowej klasyfika- 
cji drużynowej w narciarstwie wysunęło 
Polskę na pierwsze miejsce. Indywidu- 
alnie w skokach Dziedzie uplasował się 
na 4-ej pozycji, po Finie, Czechu I We- 
grze, uzyskując notę 208,8 pkt. (skoki 
32131 m przed Kaczmarczykiem—207,4 
pkt. t Samkiem — 205,3 pkt. 

W końcowej klasyfikacji kombinacji 
norweskiej w pierwszej piątce znalazłe 
się aż 4-h Polaków. W punktacji ogól. 
nej mistrzostwo zdobył Fin Tarviteainen, 
2) Dziedzic (Polska), 3) Orlewicz (Pol. 


Plon niedzieli 


6 spotkań o drużynow 
mistrzostwo Polski 
boksie (str. 4). 

Zimowe mistrzostwa le 
koatletyczne ZRSS w 
sztynie (str. 3). 

AZS (Warszawa) mi 
strzem Polski w siat 
kówce (str. 2). 
18-te mistrzostwo Polk 


* 
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Prasa czeska 


krytykuje skład 


krytykuje ofi- 
cjalny skład drużyny, która ma przybyć 
do Polski na mecs w dniu 2 lutego: 


Prasa czechosłowacka 


Zdaniem „Nase Cesta" ósemka czecho- 
słowacka powirma być następująca: Za- 
chara, Strba, Macela, Kosturzik, Torma, 
Cerda, Rademacher, albo Netuka, Li- 
vansky. 

Dla porównania podamy jeszcze raz 
skład oficjalny: Zahara, Strba, Macela, 
Griga, Blesak, Torma, Cerda, Livansky. 
Jak e tego wynika „Nase Cesta" mie- 
chętnie widzi w ósemce Grige i Blesa- 
ka, a Tormę wolałaby przesunąć do pół- 
średniej. Zdaniem tej gazety Cerda po- 
winien walczyć na swej właściwej pozy- 
cji — to jest średniej — a nie półcięż- 
kiej. 


Szable i szpady Francji 


lepsze od naszych 
Reprezentanci 


Kontynentu ? 


KRAKÓW, 26.1 (Tel. wł). 
PZPN-u, płk. Reyman przesłał do za- 
rządu PZPN listę kandydatów do re- 


kontynentu 


Kapitan 


prezentacji przeciwko 
Anglii; 

e SĄ nimi: Gracz (Wisła), Parpan (Cra- 
ih Nowak (Garbarnia) i DE 


ski (Tarnowia). 


PARYŻ. Po mistrzostwach Między- 
alianckich w Baden — Baden wojsko- 
wa reprezentacja szermierzy polskich u- 
dała się do Paryża, gdzie spotkała się z 
reprezentacją Francji. Zawody odbyły 
się w dwóch konkurencjach, a miano- 
wicie w szpadzie i szabli. W meczu star- 
towało po 4 zawodników w każdej z 
tych konkurencji. 

Drużyna francuska stanowiła” zespół 
silniejszy i bardziej wyrównany i od- 
niosła pewne zwycięstwo w stosunku 
2:0. W szabli Polacy przegrali 5:11, a 
w szpadzie ponieśli porażkę także 
tym »amym stosunku. 


w 


ska), 4) Samek (Polska), 5) Kaczmapr 
czyk (Polska). 

Driodzie mial w tej konkurenefi b. 
poważmie ezanse na zajęcie pierwszego 
miejsca, gdyż ukończył bieg jake pierw- 
szy s zawodników etertujących w kom- 
binaeji, jodnak  naskutck somnkowe 
słabych akoków musial ustępić miejeca 
Tarvitsainenowi. Jeśli jednak weśmia 
się pod uwagę to, że Driedzie jest jem- 
cze zupełnie młodym zawodnikiem i w 
tak poważnej imprezie startował dopie- 
re poraz pierwszy, be zdobycie prezos nie- 
go wicemistrzostwa nabiera szczególne- 
go znaczenia I pozwala rokować jek nej. 
lepsze nadzieje na preysułość. 

Ukoronowaniem sukcesów naszej akn- 
demickiej drużyny narciarakiej był bieg 
sztafetowy 4X 8 m, w którym Polacy 
zajęli pierwsze miejsce, przy udziale 5 
reprezentacji, przyczym Szwajcaria i 
Włochy uważały się za tak eime, te 
wystawiły po dwie drużyny. Przez pier- 
wsze trzy zmiany I drużyna włoska pro- 
wadziła zupełnie pewnie. Dopiero na 
czwartej zmianie rozpoczęła celę zmianie rozpoczęła elp zacięta 


Kto jedzie | 
do Chamonix 


ZAKOPANE, 26. 1. (Tel. wł.) — W 
najbliższych dniach wyjeżdża 9-io eso- 
bowy zespół narciarski na aawody w 
Chamonix. W skład wejść mają: Stani. 
sław Marusarz, Jan Kula, S$. Skupień, 
Jan Pawlice, Matuszny, K. Holy, Tad. 
Kwapień I Tadeusz Kozak. Mogę zejść 
jeszcze zmiany. Kierownictwo sportowe 
mgr. Fiszer. t 

Zawodnicy ci, do których dołączą się 
zawodnicy nasi, biorący udział w aka 
demickich mistrzostwach świata w Da- 
vos: Dziedzice, Orlewicz, Samek I Kacz- 
marczyk wezmą również udział w gawo- 
dach w St. Moritz, które odbędą się z 
początkiem lutego na terenie przyszłych 
mistrzostw Świata. 


Sędzia szwedzki 


w Warszawie 


Sędzia szwedzki będzie arbitrem 
neutralnym w spotkaniu Polska — 
Sunecja. Szwed ma przybyć samo- 
lotem ze Sztokholmu w przyszłą so- 
botę. 


IB 


Hokej polski jeszcze bez mistrza 


Polscy narciarze 


akademickim mistrzem świata 
w konkurencjach norweskich 


walka e pierwszeństwo między Włoche 
mi i Polakami. 

Na 15 km przod taśmę zawodnik Pel 
skł minął swego przeciwnika i nie od- 
dał już prowadzenia. Drużyna polske 
ukończyła bieg w czacie 2:18,59 goda_ 


(Dalszy ciag na str. 2-ef) 


Szymura w formie 
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Mistra Polski w. półciężkiej, Szymura, 
w ramach spotkania o drużynowe mi. 
strzostwo Polski Warta — Grochów w 


Warszawie znokautował Archackiego. 
Przed chwilą dostał butelką, rzuconą s 
widowni przez jakiegoś nieobliczalnego 
kibica klubu stołecznego. Jak widzimy? 
oburzenie, słuszne zresztą, popularnego 
Franka nie ma granic. Sprawozdanie z 
meczu Grochów — anta jna na str. 4-ej, 


Tabela klasyfikacyjna 


drużynowych mistrzostw w boksie 


| Grupa 


1. GROCHÓW (W-wa) 4 spotkania 4 wygrane pkt. 16:18 
2. ZJEDNOCZONE i 

(Bydgoszcz) 3 spotkania 2 wygrane | przegrana pkt. 28:20 
3 M.K.S. (Gdynia) 3 spotkania 2 wygrane | przegrana pkt. 27:21 
4. WARTA (Poznań) 3 spotkania 1 wygrana 2 przegrane pkt. 21:27 
5. WISŁA (Kraków) 3 spotkania | wygrana 2 przegrane pkt. 18:30 
6. PKS (Wrocław) 4 spotkania „ 4 przegrane pkt. 20:44 

Il Grupa ` 

1 ŁK. S. (Łódź) 3 spotkania 3 wygrane pkt 39:9 
2. BATORY (Śląsk) 3 spotkania 3 wygrane pkt. 33:15 
3. LUBLINIANKA 4 spotkania 2 wygrane 2 przegrane pkt. 30:34 
4. H. C.P. (Poznań) 3 spotkania 1 w$grana 2 przegrane pkt. 22:26 
5. C. K. S8. (Częstoch. 4 spotkania 2 wygrane 2 przegrane pkt. 29:33 
6. OMTUR (Rzeszów) 5 spotkań 4 5 przegranych pkt. 21:57 


* 
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Pre. 


Str. 2 


Trzy dni na lodowisku Łodzi 


Zacięta walka o prymat w hokeju 


PRZEGLĄD SPORTO 


SPRAWOZDANIE NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA RED. T. MALISZEWSKIE GO. 
jąc u oddaniem strzału, a pozatym | zacięcie. Korzeniowski nie waka się 


CRACOVIA — LECHIA 62 
` (1:1, 10r 411). 


Bramki dla Cracovii zdobyli 
Wolkowski 4, Marchewczyk i Bere- 
sa - Skuraczyński po jednej. Dla Le- 
chi — obie Koczewski. Sędziowali 
pp. Michalik i KłapaŁ Widzów ok. 
700. 

Inauguracyjny mecz nie wypadł 
gbyt imponująco. Cracovia, która mia 
a w kościach całonocną uciążliwą 
podróż, rozkręcała się powoli, toteż 
pierwsza tercja była nieciekawa i mia 
ła raczej charakter gry otwartej. 
Druga przynosi ożywienie tem- 
pa i coraz wyraźniej skrystalizowaną 
przeważę Cracovii. W trzeciej Cra- 
covia idzie jug na całego. Zrozumia- 
ła, że o lokacie decydować mogą 'te 
tylko punkty, ale ( stosunek bramek, 
totes stara się o odpowiedni kapitał. 


Qstry strzał Marchewczyka znajdu- 
następuje generalna qfensywa bialo- 
łe drogę do siatki, Po zmianie pól 
czerwonych. W lIl-ej min. zdobywa 
Bereza dalszą bramkę, na którą od- 
powiada nie mniej trafnym strzałem 
Koczewski. W 15-ej i 18-ej min. Wot- 
kowski ustala wynik dria. 


s— 


` ŁK. S — WISŁA 3:2 (0:0, 112, 2/0). 


Bramki dla ŁKS-a zdobyli Król 2 i 
Czyżewski 1. dla Wisły Koraeniowski 
L Kolasa. Sędziowali pp.: Wacław Ku 
char t Trytko. Widzów ok. 4000. 


Już pierwsze minuty pouczają nas, 
te będzie to spotkanie innego zupeł- 
mie kalibru. ŁKS s miejsca podche- 
dri pod bramkę Wisły i akcjami swo- 
Imi wykazuje, że zrozumiał znacznie 
lepiej ducha nowych przepisów. nit 
przeciwnik, operujący przeważnie je- 
dnostkowo. Zwolna jednak rozkręca 
się Wisła, krążek w szybkim tempie 
wędruje z jedne] strony na drugą. À- 
taki Wisły hamuje twardy blok (nie- 
gawsze czysto  grniącyj Werner - 
Motternich, a poza tym ze stoickim 
apokojem broni Makutynowice. 


Druga tercja począkowo równa 
przynosi w polu przewagę Wisły. Nie 
daje ona chwilowe rezultatu, gdyż 
aapastnicy jej, szczególnie Palus, zbyt 
Alugo przetrzymują krążek, swleka- 


Makatynowicz 


jest na  poaterunku. |i przy pierwszej okazji 


Pierwsza bramka pada w sytumeji naj | m'n.), zmuszając do kapitulacji Ma- 


małej oczekiwanej. Na lodzie jest dru | kutynowicza. 


Jeszcze nie 


ucichły 


gi napad Wisły, walczący twardo i| brawa publiczności, kwitującej zasłu- 


Drugi 


dzień 


strzela (16 


ŁÓDŹ, 26.1 (tel. wł). Mistrzostwa 
Polski w męskiej piłce siatkowej, któ 
rę zbiegły się z finałami hokejowymi 


Żony punkt lepszej Wisły, a już Ko-| nie cieszyły się wiełkim powodze- 
lasa umiejscawia poraz drugi krążek niem. Pierwsze dwa dni rozgrywano 


w siatce. 

ŁKS, rozumiejąc, iż mie ma me do 
stracenia, atakuje z furią, Wyjeżdża 
bardzo dobrze Kelm, dwoi się i troi; 
Król i Czyżewski, który zawsze pa- 
mięta o asekuracji własnej obrony. W 


niema! przy pustej widowni. 
Trzydniowe rozgrywki zakończyły 
się sukcesem AZS-u warszawskiego. 
Akademicy stołeczni wygrali wszystkie 
spotkania w dwu setach. W decydu- 
jącym meczu z AZS-em łódzkim, naj- 


Sobota przyniosła nam niemniej] Teraz Cracovia bierze inicjatywę w 18 mia. Kelm idzie błyskawicznie do froźniejszym rywalem, warszawianie 


emocjonującą walkę, która miała osta- 
tecznie zadecydować o tytule. Gdyby 
bowiem ŁKS-owi udało się , wygrać 
czy nawet zrem sować z Cracovią to 
młałby wszelkie szansa na zdobycie 
mistrzostwa, Tymczasem jednak oka- 
zało się, że przedwcześnie „deklaso- 
wana” Cracovia potrafi pokazać pa- 
zurki. 
WISŁA — LECHIA 8:8 
(3:0, t0, 4:0) 

Spotkanie to byłe raczej formalno- 
ścią. Wisła, zdając sobie sprawę z sy- 
łnacji zdecydowana była zdobyć jak 
największą ilość bramek í gdyby uma 
ła lepiej rozkładać grę a przede 
wszystkim oduczyć Paluza i Jasieńskie 
go od zbyt długiego przetrzymywania 
krążka i forsowania gry kombinacyj- | 
nej mogła by uzyskać nawet wynik 
dwucyfrowy. 

Już w pierwszej tercji Jasiński, Ko- 
lasa i Palus ustal li wypnik na 30. 

W drugiej sytuacja identyczna z tym. 
że jedyną bramkę zdobywa Kolasa. | 
Trzecia tercja pryznosi dwie bramki 
Petera (młody zawodnik prezentuje, 
sę wcale dobrze) Kolasy i Janiń- 
skiego. 


swoje ręce, raz po raz suną ataki fej 


do przodu. Każdy wyjazd Kasprzyckie- 


go staje się groźny. W pewnym mo- | 


mencie jest znów s przodu, podaje do 
Berezy, który zmusza Makutynowicza 
do kapitulacji poraz drugi. 

W drugiej tercji Cracovia czując się 
pewnie znów atakuje, mie rapom nając 
fednak o pilnowaniu przeciwnika. Dru 
gi napad Cracovii ma zdecydowaną 


przodu, podaje ostre ma przeciwne 
skrzydło do Króla — strzał I wynik 
brami 2:1. 

Trzecia tercja rozpoczyna wię przy 
niebywałym napięciu. ŁKS, grając 


| przez cały czas roztropnie I dobrze 


taktycznie, uzyskuje wyrównanie w 
typowo hokejowej manierze. Kein 


strzela ostro u daleka, Król idzie na 


przewagę nad identyczną formacją | dobitkę 1... wyrównanie gotowe. 


gospodarzy. Gra się zaostrza za bandę 
wędruje Bereza, los jego dzieli Woł- 
kowski, później znów wyproszony s0- 
stałe Kasprzycki I jeszcze raz Woł- 
kowski, Cracovia ma tylko trzech gra- 
czy w polu, jednak gra umiejętnie i 
przetrzymuje szczęśliwie kryzys. 
Cracov'a zaczyna trzecłą tercję w 
czwórkę jest jednak w garie, atakuje, 
podczas gdy ŁKS gra coraz ałabiej. W 


l 6-ej min. Wołkowski strzela, Marchlew 


czyk dobija i los łodzian jest ostatecz- 
mie przyp eczętowany. 

Zwycięstwo Cracovii zasłużone za- 
równo ma podstawie przebiegu gry lak 
i umiejętności taktycznych. Decydują- 
cą rolę odegrał Kasprzycki, bardzo 
dobrze spisywał się Macieiko broniąc 


Sędzłowali pp. Kłaput I Trytko. Wi- | pewnie szereg celnych strzałów ŁKS. 


dzów mała, 


CRACOVIA — ŁKS 40 
(2:0, 16, 1:0) 

Bramki dla Cracovti zdobywełą Ke- 
sprzycki 2, Bereza | Marchewczyk po 
1. Sędziowali pp Kuchar I Paruszew- 
ski. Widzów ok. 5.000. 


Trzeci dzień 


WISŁA — CRACOVIA 
3:2 (112, 1.0, 1:0) 


Bramki dla Wisły adobyli: Cisowski, | mniej nie rezygnowała. Walczyła s 
Palus i Peter, dla Cracovii: Wolkowski | ambicją | poświęceniem. W: rezultacie 


i Kasprzycki. Sędziowali pp. Kuchar i 


Mecz rozpoczął się przy ofbrzymim prof. Paruszewski, widzów ok. 1.000. 


napięc'u. Pierwsze minuty należą do! 


łodzian. Cracovia gra ostrożnie. Na- 
gle Kasprzycki energicznie wyjeżdża z 


obrony mija wszystk'ch przeciwników, grać mądrze, kombinować i ustawiać ue j 
podaje do Marchewczyka, ten do Woł Zaniedbanie tych sasad, e przede wszyst: | 


kowskiego krążek dostaje się znów do 
Kasprzyckiego strzał i w 13-ej min. 
Cracovia prowadzi 1:0, ' 


Triumf akademików 


w Davos 
(Dokośczenie ze str. 1-0) 
oruwed | drużyną Włoch 3:23,26 godz I 


"I Szwajcarii — 2:2536 godz. Zwycięst- 


so te umocniło jeszcze bardziej posycję 
Polski w konkurencjach narciarskich — 
Obecnie w punktacji narodów prowadzi 
Polska 35 pkt przed Austrię — 21 pkt. 
I Szwajcarią — 18 pkt. 

Narciarze polscy cieszą siłę w Davos 
dużą sympatię, s sukcesy ich budzą po- 
dziw wśród cudzoziemców, którzy nie 


ło 180 dazlennikarzy segranteznych, wraz 


Derby krakowskie na lodowisku łódz- 
kim zakończyły się ewycięstwem Wisły. 
Zadłużonym od tej chwili, gdy zaczęła 


Po zmianie Wisła atakuje furlacko, 
Makutynowicz wszystko broni ŁKS 
zmuszony do dełfenzywy szuka okazji 
wypadu. Czyżewski odebrawszy krą- 
żek Wiśle zrywa się błyskawicznie do 
przodu strzela i.. Bratek nie jest Ma- 
kutynowiczem ŁKS prowadzi 3:2, Mi- 
nuty uciekają, Obie drużyny tłoczą 
się pod bramką ŁKS (błąd taktyczny 
Wisły), wynik utrzymuje się do końca. 

W sła miała w sumie więcej z gry, 
rozwiązała ją jednak taktycznie źle | 
to stało się przyczyną klęski z prze- 
ciwnikiem, który zwyc ęstwo miał w 
znacźnej m'erze do zawdzięczenia Ma- 
kutynowiczowi w bramce | mądrze 
operującym  rutyniarzom fak Król i 
Czyżewski, a chwilami nawet Stani- 
szewekl. 


i 


może tej ledneł do zwycięstwa, Jakos 
nie myślano Poza tym Lechia byaaj- 


I tercja po obustronnych zmiennych 
atakach kończy się 0:0. 

W drugiej sensacja: Nuszej przebija 
się | Lechia prowadzi 1:0. ŁKS dwoi 
się i troi, żeby nie dopuścć do klęski. 
Upływa sporo czasu zanm Sokołow- 
skiemu udaje się wyrównać. Trzecia 


wykazali wielkie opanowanie nerwo- 
we i tylko dzięki temu uzyskali zwy- 
ałęstwo. 

Sukces swój. drużyna stołeczna sdo 
była całkowicie zasłużenie. Na dru- 
gim miejscu uplasował się AZS łódz- 
ki Gdyby nie załamanie peychiczne 
w spotkaniu s AZS-em warszawskim, 
łodzianie, wykazujący się bodaj saj- 
wyższym poziomem, znaleźliby się na 
pierwszym miejscu Obok wyżej 
wspomnianej dwójki kwartet finali- 
stów uzupełniała YMCA (Gdańsk) i 
WKS (Lublinianka). 

W spotkaniu decydującym o trze- 
cle miejsce lepsi okazali eilę gdań- 
szczanie, wygrywając 2:1. 

Poziom mistrzostw, zdaniem kapita 
na PZPN-u, inż. Wirszyłło, nie był 
niższy, nit w r. ub egłym. Uważa on 
ża drużyny, które zajęły od drugiego 
do ósmego miejsca, odpowiadały po- 
złomem zeszłorocznym Hnalistom Je- 
żeli obodzi e kłasyiłakcję tndywidu: 
alną, to sprawia ona — powiedział 
p. Wirszytło — poważne trudności 
Reprezentacja Po'ski opartaby się je- 
dnak e zespoły pierwszych dwu dru- 
tyn. 


- 


Kr. 8 


o 


Po 4-ro dniowych hojach 


[AZS (W-wa) mistrzem Polski w siatce 


Wyniki trzeciego dnia: RKS (Ra- 
dom) — Lenko (Bielsko) 0:2 (9:15, 
13:15), Victorie — HCP 2:0 (15:12, 
15:0), YMCA (Łódż) — AZS (Wroo- 
ław) 2:1 (15:12, 13:15, 15:6), Olsza — 
Zjedrioczeni 2:1 (159, 3:15, 15:11), 
AZS (Warszawa) — Lublinianka 2:0 
(15:7, 15:19), AZS (Łódź) — YMCA 
(Gdańsk) 2:1 (15:7, 7:15, 15:9), Lenke 
— Vietoria 2:1 (159, 12:15, 15:10), 
RKS — HCP 20 (15:4,15:4), AZS 
(Wrocław) — Olsza 2:0 (16:14, 15:11), 
YMCA — Zjednoczenie 20 (15:4 
15:13), YMCA (Gdańsk) — Lobliniame 
ka 2:1 (10:15, 15:4, 15:7}, AZS (Ware 
szawaj — AZS Łódź 20 (15:18, 13:11). 
Mistra Polski AZS Warszawa zdobył 
nagrode  przechodnią  ulundowaną 
przez premiera Osóbkę - Morawskie» 
go oras puchar wicewojewody Aia 
dzińsk'ego. 


Niedyskrecje , 


Koralewski — mucha Waty — ed 
dłuższego czsami nie walczy, poniewań 
jakoby narzeczona jego nia saori bok. 
su. Koralewski sai więcej kocha mog næ 
rzeczoną niż pięiciarsiwo. Czego nie re 
bi się dla kobiety 


* 


Sobczak pracował w PCH — w fabry 
ca, która ma wlasny zespół bokserska. Z 
tego powodu miał trudności i danao mu 
do zrozumienia, że musi opuścić cere 


gi Warty. Sobczuk jednak malusi wyk ` 


seie s sytuacji — prusia! pracować W 
Cegielskiego, a Warta wystarała mu sią 
newąę pusudą. 


z 


Dużo konkurencji — 
mierne wyniki 


Ślązacy biją pływaków Poznania 98:82 


POZNAŃ, 26.1 (Tel. wł.) Z okazj] 
rocnego walnego zebrania PZP. roze- 
grany został w krytej pływalni po- 


Eim krycia umożliwiło Cracovii sdoby- | tercja upływa pod znakiem wamożo- znańskiej mecz pływacki pomiędzy 
cie jnń w pierwszej tercji dwu bramek, nych ataków miejscowych. Jednak reprezentacjami Poznania I Śląsku o 


niema! w identyezny sposób. Po gwaho- | 


wnym staku Wiały Pochwalski dostal 
krążek, Wołzowski wyjechał aa prawe 
skrzydło, gdzie supełnie nieobstawiony 
otrzymał krążek, który ukośnym strza- 


Moszyński broni bardzo przytomnie i 
wynik pozostaje niezmieniony. ŁKS, 
grał bez Czyżewskiego. Bramkarzą 
łódzk' ego Makutynowicza zniesiono w 
trzeciej tercji, po zmianie, z powoda 


łem skierował do eiatki, przyczym Bra. | kontuzji. 


tek mów nie zdobył laurów. 
Nie dugo trwałe ł sytuacja powtórzy- 


%* 
Puchar wicewojewody SŚrudzińskiego 


z mistrzynią świata Ann Scott, przygo: j}, „ję. Po nieskóordynowanych atakach |! drugi puchar przewodniczącego Miej ` 


towywało tor łyżwierski, gdyż zastrajko- 


Wisły tym razem na prawym skrzydle 


skie Rady Narodowej, Andrzejaka, 


wał personel techniczny, porządkujący | nalas? się niepilnowany Kaeprzycki. — |1'2* naczone dla mistrza i wicemi- 
Gdy otrzymał krążek podjechał ! wynik | strza nie zostały chwilowo nikomu 


lodowiska. 
Wyniki techniczne jazdy saybkiej: 
500 m: 1) Lauri Parkkinen (Finlan- 
dia) — 44,8. 2) Kernel Pajor (Węgry)— 
46,1. 3) Akos Elekfy (Węgry) — 47,1. 
1.500 m: 1) Lauri Parkkinen (F) — 


12:27. 2) Pajor (W) — 2:29,2. 3) Elekfy ! 


mogą wprost uwierzyć w to, że po tyle- t (W) — 2:33,32. 


bramisł 2:0. Mimo fmalnego początku 
Wisel: się nie załamała. 


przyznane, Puchar za najbardz ej fair | 


Korzeniowski, grający bardzo zmbir. Wiśle. 


nie walczy | sdobywa kratek, nieegoi- | 


styemie wysuwa go ulokowanemu w 
przodzie Cisowskiemu, który celnym 
strzałem zmusza do kapitulacji Maciej- 


letniej przerwie, spowodowanej okupe- | 8.000 m: 1) Parkkinen (F) — 5:11,6. kę. Jest 2:1. Sytuacje cię zmieniają. Go- 


cję, Polaków stać na sukcesy w skali 
międzynarodowej. Dla cudzoziemców | 
jest to najlepszy dowód żywotności na- 
rodu polskiego. 

W ramach dalszych konkurenen nar 
ełarskich odbyła się kombinacja alpel- 
gka. Tu w pełni triumfowali Austriacy, 
sdobywajęc mistrzostwo sarówno w kon- | 
kurencji męskiej I kobiecej przes Egona 
Schocpfa | Dagmar Rom, którzy wygra- 
Mi tak slalom, jek i sjezd. 


W lslomie do kombinacji pań mwy. | 7% wogierskich, które sdobyły mi- |ezywery krążck, rezygnuje s indywidual- przyczyną słabych wyników. 


| Zwyciężył Aostriak Edi Rada, 


—5:52,3. 

5.000 m: 1?) Parkkinen (F) — 8:43,8. 
2) Pajor (W) — 8:48,8. 3) Elekfy (W) 
—0:11,3. 


wodników, reprezentujących 4 państwa. 


który zdo- covi 


'2) Pajor (W) — 5:21,8. 3) Elekfy (W) raco Jest pod jedną I drugą bramkę. bg 


Wołkowski zostaje wykluczony. Za chwi- 


lẹ przy interwencji Maciejko dostaje ki. | 


jem w twarz ma aaczęście 


Wisły, która ma w polu przewagę. Cra- 
a, nie chege ryzykować wyniku gra 


był 628,1 pkt. przed Węgrom Ede Kire- | „arożnie. 


ly — 580,2 pkt 


Wisła naciska, jednak skcje jej są 


Jazda figurowa była domenę sawodni. |chaotyczne. Nareszcie Jasiński, wywal. 


cężyła Dagmar Rom w czacła AaS e OWO | wicamistrzóstwo akademickie |nego popisu podaje go daleko ukośnie 
przed Vereng Keller (Szwajcaria) I A- świata. 1) Eva Saary (Węgry) — 129,7 |wprzód pod bramkę, gdzie właśnie alo- ski został inż, Janusz Kalbarczyk, «- 
leksandrą Nekvapilawą (Caecheiłowa | P>» 2) Marla Szary (Węgry) — 122,4 |kowa? cię Polus, ten zwodzi Maciejkę | 
pkt, 8) Mile Kucarova (Czechoełowa- | wyrównanie gotowe. 


Slalom męski przyniósł następująca cja) — 695,9 pkt. 


| | i 
© ziędznodowym tamtej bokeh miea zc aaa «cz Puchar za dzentelmeńską grę 


lodrte bezkonkarencyjną jest akade- | przypada młod Jest 
1:33,4 mln. 2) Harald Lerno (Austrie)— | 73 p eT ha nim 
Íza $) Adolf Od tt (Szwaj- micka drażyna Czechosłowacji. Zewod- | Peter s Wisły, który jus w uprzednich 


cja), obie po 2:00,9 min. 


wyniki: 1) Egon Schoepł (Austria) — 


earla) — 1:39,9 min. 

Po swycięstwie w slalomie Dagmar 
Rom wygrała także sjazd, uzyskując 
ezes 1:20,5 min. Czeczka Nekvapilowa 
była druga, a majęc także drugie młej- 
seo w slalomie »dobyła wicemistraostwo 
w komblnacji. 

Zjazd pań odbył sọ na dystanrie 3 
mił ang. (około 3.220 m) przy różnicy 
wzniesień, wynoszącej 500 m. , 


niey czescy krącząs od swycięstwa 


do |spotkaniach wpadł nam w oko. Z whas 


zwycięstwa zdobyli ostatecznie, jak to |nej strefy obronnej wyjeżdża, sam prze- 
było do przewidzenia, mistrzostwo świe. | chodzi eałe pole I przeciwników, strzela 
ta, bijąc w finale Szwajcarię w stosunku |i. winduje swój klub na mistrzowski 


Wymikt poszczególnych spotkań: Cze- 


tron. 
Cracovia rzuca się do ataku, Wisla nię 


chosłowacja — Węgry 9:4, Węgry — |mniej energicznie walczy e swą pozy. 
Halandis 12:2, Szwajcaria — Holandia |cje. Wędrująę sa, bandę dwa razy Wol. 


17:1, Czechosłowacja — Szwajcaria 5:4. 


Trasa zjazdu panów była znacznie ten- Konferencja 


dniojsze, gdyż miała (ponad 4.800 m) 
e różnicy poziomów do 1.100 m. 
Zwyciężył Egon Schoepł (Austria) w 
esasie 4:02,6 min, przod Goraldem 
Berchtoldem (Szwajcaria) — 4:05,1. 
W jeśdzie szybkiej na lodzie walka 


Prezydent Truman- 
Tunney 


Prezydent Truman  sawezwał do 


kowski, Korzeniowski i Kolasa. W szym- 
kie wysiłki Cracevii nie daję rezultato. 
Mecz kończy aip swycięstwem Wieły 8:2! 
ŁKS — LECHIA 1:4 
(0:0, 1.1, 0:0) 
Bramkę dla Lechii zdobył Nuszej, 


dla ŁKS — Sokołowski  Sędziowali . 


Michalik i Trytko, którego w trzeciej 
tercji z powedu nagłego zasłabnięcia 


rozegrała się między Finem Lauri Park- Białego Domu na konferencję Gene | 7amienił p Paruszewski, 


kincnem i Węgrami Pajorem i Elekfy. 
Parkinen okazal się najszybszym akade- 


Tunneya. Rozmowy toczyły się odno- 
śnie usanowania stosunków sporto- 


Nigdy jeszcze sportowcy nie załmo- 
wali się tak intensywnie matematyką, 


mikiem świata, wygrywająe wszystkie i wych w Stanach Zjednoczonych. Jak ‘jak przed powyższym spotkan'em, szy 
zdaje się Prezydent zaproponował kając tajemniczej cyfry, która mogła- 
Tunneyowi objęcie piecry nad cało- | by dopomódz ŁKS-owi do zdobycia 


biegi. Wicemistrzostwo adobył Kornel 
Pajor, a jego rodas  Elekfy uplasował . 
się na trzecim miejscu. Parkinen weż 
mie także udział w mistrzostwach świa- 
że. 4 

Przed rompoozęciem sawodów łyżwiar- 
gkich Davos miało pewną sensację. Oko- 


kształtem sportu i 


wychowania H- | mistrzostwa lub choćby drugiego miej- 


zycznego w Ameryce. Po raz pierwszy | sca. Rezultaty działań tych nie były 
w Stanach Zjednoczonych, państwo |coprawda poc'eszające, gdyż okazało 
choe mieć swe wpływy ma sport i|się, że potrzeba do tego dwucyfrowej 


wychowanie fizyczna. 


liczby bramek. O tym, że zabraknąć 


niegroźnie. stały rozegrane, 


Tercja koń 2:1 dl $ | 
W Jeśdzie figurowej startowało 8 se- 5 + BE xl dla Cracovii 


puchar przechodni ułundowany przez 
firmę Juwelia z Poznania. Zawody sa- 
kończyły aię swycięstwem drużyny 
śląskiej 98:82, 

Dobrą formę wykazał mistrz Polski 
Ramola, który w biegu na 100 m st. 
dow. uzyskał niezły czes 1.058 min. 
Na podkreślenie zasługuje również wy 
n'k Wasa (Śląska) na 100 m grzb 
(1,18,7 mia.]. Największą niespodyianką 
była poretka mistrza Polski — Jare: 
ckiego aa 100 m st. kl 

Wyn'ki: 100 m st. dow. panów: 1) 


| gre Redakcji „Expressu”, 8) Ramola (Śl) 1,05,8; 100 m et dow. 


pań: 1) Mad lówn: ($1) 1.28.9; 100 m 
et kl. panów: 1) Zmidziński (P) 1.24,4, 
100 m st. kl. pań; 1) Hulokowna (Śl) 
1.38,5, 100- m at. grzb. panów: 1) Wąs 
(SI 1.187, pań: 1] Szwliągowiczówneę 
(P) 1.39, ekek s trampuliny: 1) Sko- 
rupka ($!), estai 4 X 100 st. dowuls 
mym panów: 1) Śląsk 10,435, 2) Po- 
zua 11,303, 4-X 100 m st. kl. pa- 
now: 1) Śląsk 5,41,7, 2) Poznań 5.46.2, 
4 X 100 m et. kl. pań: 1) Poznać 
7,10,-2) Śląsk 7,463, 3 X 100 m et. 
zm. panów. Í) Sląsk 3,50,4, 2) Poznań 
3.57. 3 X 100 st. zmi nnym pań: I) 
Sląsk 4,49,5, 2) Poznań 5,28,4, 5 X 


50 at. dow. panów: 1) Śląsk 2.34.9. 3 ` 


Poznań 2.40. Drużyna śląską została 
adyskwalifikowana. Mecz piłki wod- 
nej Poznań — Śląsk 4:7. 


Światowy rekord J. Kalharczyka 


Poraz 18-ty łyżwiarskim mistrzem Polski 


W Pruszkowie pod Warszawą zo- 
trwające dwa aa | 
mistrzostwa Polski w jeździe szyb- 
ków nie przygotowali odpowiednio to 
ru i zawodnicy sami musieli uprząt- 
nąć śnieg i polewać lodowisko wodą 
Mimo tych wysiłków stan toru był 
naogół b. zły i niepewny, eo było 


Poraz 18-ty z rzędu mistrzem Pol- 


Kło zdobędzie c 


Nagroda dla piłkarry okręgu war- 
szawskiego za grę najbardziej dżen- 
telmeńską, piękny puchar Wydziału 
Sędziowskiego im dr. J. Michałowi- 
cza odnaleziony latem ub. roku przez 
jednego z działaczy piłkarskich, zo- 
stanie już w tym roku przyznana. 
Nadzwyczajne Walne Zebranie sę- 
dzłów stołecznych, odbyte w tym ty» 
godniu, uzupełniło istniejący dotych- 
czas regulamin tej nagrody w sensie, 
usuwającym wszelkie często dość li- 
czne wątpliwości lub nieuchwytne 
bliżej argumenty kandydatów do wy- 
różnienią. 


Obecnie więc puchar Im. J. Micha- 
łowicza przyznawany będzie corocz- 
die klubowi, którego żaden z człon- 
ków nie był w ciągu całego sezonu 
„obarczony* jakąkolwiek karą. Pierw 
szeństwo wśród kilku takich będzie 
miał klub, którego wszystkie druży- 
ay rozegrały większą ilość zawodów 
o mistrzostwo. Przy ewent. równości 
i w tym wypadku decyduje większa 
ilość zgłoszonych i czynnych zawod- 
aików. Bardzo słuszne to uzupełnie- 


zyskojąc pierwsze miejsca we wszyst- 
kich czteroch biegach i osiągając do- 


przynos zacięte ataki kiej. Organizatorzy RKS Znicz Pruss- | aiewylanego toru. 


Sędzimirówna była rupełnie bez 
treningu, ale również wygrała 4 kon- 
kurencje | zdobyła mistrzostwo Pol- 
ski 

Miłą niespodziankę sprawił imien- 
nik Kalbarczyka — Kazimierz Kal“ 
barczyk z Elbląga, który zajął czwar 


enng nagrodę? 


mle ocenia należycie pracę kłerowni- 
ctwa klubów większych, wystepują- 
cych w mistrzostwach okręgu w ki- 
ku klasach, a przede wszystkim po- 
siadających drużyny juniorów, 
. W sezonie ub. nie dotknięte żad- 
nymi karamł zostały nast. kluby: Sy- 
rena, Okęcie, Radość, Sparta, Dru- 
karz, Świt (Nowy Dwór), Dąb t Ma- 
rur. Mością czynnych zawodników 
prowadzi Okęcie (94) przed Spartą 
(79). Radością (76) i Syreną (49). Pu- 
char wręczony zostanie wyróżnione- 
mu klubowi na pierwszych zawodach 
b sezonu przez przewodniczącego 
Wydziału Sędziowskiego zeszłorocz" 
nej kadencji 

Dotychcasowymi zdobywcami pu- 
charu J. Michałowicza byli: Skra i 
Ursus. 


PORTUGALIA — HISZPANIA 4:1 

W Lizbonie został rozegrany mecz 
piłkarski między reprezentacjami Por- 
tugalii 1 Hiszpanii. Zakończył się zwy- 
ciństwem Portugali 4:1. Jest to pierw- 
sze zwycięstwo Portugal'i z jej prze- 
ciwnikiem Hiszpanią od 26 lat. 


bry czua ma 1500 m — 2:35,3, E 


; 


te miejsca w ogólnej punktacji. 


a ZW Z ZH 


W pierwszym dniu rozegranoś 

500 m. Janusz Kalbarczyk 488; 2) 
Ritter $1,1, 3) Terlikowski 53,3. 4) 
Kaz mierz Kalbarczyk 53.8, 5) Ostrowa 
ski 54.1. Startowało 13 zawodników. 

5.000 m.: 1) Janusz Kalbarczyk 
10:09, 2) Ritter 10:22,2, 3) Kowalski 


10:32,4, 4) Jarząbek 11:30,4, 3) Kar- 


licki 11:30. 

500 m w konkurencji kobiecef: 1) 
Krystyna Sędzimir 71,9, 2) Sąsara 77 
sek, 5 

3.000 m kobiety: 1) Sędzimir 8:21,2, 
2) Sasara 9:28. 

Drugi dzień: 1500 m: 1) J. KaTbar- 
czyk 2:35,3, 2) Ritter 2:41,8, 3) K. Kal 
barczyk 2:59,8, 4) Kowalski 3:04, 5) 
Terlikowski 3:06,6. 

1300- m kobiet: 1) Sędzimir 451,4, 
2) Sabara 4:58,6. . 

10.000 m: 1) J. Kalbarczyk 20:04. 4 
Ritter 20:08,5, 3) Kowalski 20:02,6, 4) 
Terlikowski 22:59,5, 5) K. Kalbarczyk 
23:293 

5.000 m w konkurencji kobiecej: f) 
Sędzimir 13:42.35, 2) Sąsara 16:41,1. 

W ogólnej punktacji: 1) J. Kalbar- 
czyk (WKS Legia) 22.48 pkt., 2) Rit- 
te (WKS Legia) 227.29 pkt, 3) Ko- 
walski (Milic KS) 238,91, 4) K` Kal- 
barczyk (KS Olimpia Elblag) 
253.59, $) Terlikowski (IKS — Wro- 
claw) 253,83. : . 


"W konkurencji kobiece) p'grwsre 
miejsce zajęła Sędzimir przed Sąsarą. 
Drużynowe mistrzostwo Polski zdoby 
ła Legia 


Dziś rano (poniedziałek) wylecieli 
samolotem do Sztokholmu Janusz 
Kalbarczyk, Ritter I Kowalski na mł- 
strzostwa Europy I świata w jeździe 
szybkiej. Jako kierownik ekspedycji 
połechał delegat Państwowego Urzę- 
du WF i PW. — mjr. Iwaszkiewiog. ` 


Z 
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Powinienem być w pierwszej piątce 


Wielokrotny mistrz Polski-Staszek Marusarz 
o sobie i o swoich codziennych troskach 


OSŁA, zgrabna sylwetka, elastycz- 
ne ruchy, kształtna głowa, osa- 
dzuna na silnym karku — ależ oczy- 
wiście to nie może być nikt inny, to 


maaz nuajprzedniejszy skoczek narciar kowo jeszcze bardzo 


ski — Staszek Marusarz! 

— Pan tu, w Warszawie? 

— Tak, na kilkanaście godzin. 

Więc zaraz rozmowę kierujemy na 
właściwa tory. 

= Jedzie pan z naszą reprezenta- 
aa do Chamonix? 

= Narazie złożyłem — mówi z u- 
śmiechem Staszek — to, czego ode- 
mnie zażądano. A więc przede wszy- 
stkim życiorys i trzy fotografie. Do- 
myślam się, że zapewne chodzi tu o 
Paszpori zagraniczny, a więc ewen- 
tualny wyjazd do Chamonix. 

— Eweatualny? 


(i 


Stanisław - junior 


Marusarz rozkłada ręce. 

— Widzi pan, mam inne obowiąz- 
ki Mam synka. Też Stanisław, ma 
drugie mię ma Piotr. Właśnie skoń- 
czył dwa miesiące. Żona. Dom Wszy | 
stko razem wymaga opieki. Pracuję 
ciężko : wcale się u mnie nie prze- 
lewa Jak wyjadę, kto się będzie tro- | 
saczył o malca i żonę. Kto im da na | 
bycie? 

— No, przecież.. 

— Nie, nie proszę pana. Narazie 
mikt tego nie bierze pod uwagę. Ni- 
kogo to mie obchodzi. Niestety, ani 
mój klub, ani Związek nie przejawia- 
ja adnego zainteresowania moją 
skromną osobą — s tym jednakże, że 
w pewnym momenc:'e dowiaduję się: 
=- masz jechać do Chamopix. A mo- 
ĝe ja nie mam butów narciarskich? I 
mapewno tych 30 tys. sł, które po- 
Śrzebne są ma ich kupno. 


Forma jest 


— Pan stale w Karpaczu? 

— Tak. Wykończyłem miejscową 
skocznię. Zdaje się, że będzia s niej 
pociecha. Drugą, so do wielkości, w 
Polsce (pó Krokw:), Można wyciągać 
aa niej do 60 m. 

= JTrsnawał pan? 

— Skakałem już i w Karpaczu i, 
jak wiadomo, na otwarciu sezonu w 
Szklarskiej Porębie. O skoki się nie 
boję. A w biegach startować już nie 
bydę. Chyba w zjeźdz'ę. 

— Chamonix pah ma? 


wlija się zbytnio w szerz, mie mówiąc 
już o przygotowywaniu sobie klasy 


, wyczynowej, która w tej chwili, mo- 


im zdaniem, jest skromna I stosun- 
słaba. Zresztą 
najbliższa przyszłość to pokaże. 

— Gdzie i kiedy, tego nie wiem, 
bo nie dostałem od tej pory żadnych 
instrukcji, żądnego programu taegoro- 
cznych imprez narciarskich w kraju. 
Siedzę w Karpaczu, buduję skocznię, 
mam wszystkie, tak dobrze nam zna 
ne, kłopoty dnia powszedniego, złą- 
czone z troską o rodzinę. 


których przysporzył barwom polskim? 
Czyżby uważano, że Staszek Maru- 


sarz dziś zaledwie 33-letni mężczy- | 


zna kwalifikuje się już do lamusa, 
kiedy on sam twerdźi, a my z tej 
krótkiej z nim pogawędki wniosku- 
jemy, że jest nie tylko pełen sił, ale 
także pysznej dynamiki i że nie ma 
w nim cienia megalomanii tylko stłu- 
miona (przez kogo? — dlaczego?) 


chęć zrywu na deskach na skocznię | 


w alinej konkurencji?... I, że trochę 
ma żalu i zadużo kłopotów w walce 


|o byt. 


Polska w rozgrywkach o Puchar Davisa 


Czy jednak trochę nie zapóżno 


rozpoczynają się ogólne przygotowania? 


TRZYMALIŚMY s 
Związku Tenisowego z Krako- 
wa następujący komunikat, który 
z pewnymi skrótami zamieszczamy! 
„Polski Zw. Tenisowy na podsta- 
wię zezwolenia udzielonego przez 
/PUWF i PW zgłosił w tym roku'Pol- 
|skę poraz p'erwszy po  wolnie do 
| rozgrywek o Puchar Davisa. 

Celem przeprowadzenia  intensyw- 
nej zaprawy zawodników, którzy wez- 
mą udział w tej konkurencji, PZT. za- 
|mierza zorganizować obóz tren'ngo- 


— Jeśli przeto — kończy Maru-| Sądzimy, że to jest jakieś chwilowe 7 w krytej hali w Krakowie lub 


sarz — waham się z tym wyjazdem 
zagranicę, — to właśnie to są powo- 
dy główne. Nie chcę się jeszcze wy- 
cofać s czynnago narciarstwa — ale 
jak się tak losy układają, to być mo- 
że, że będę musial. 

| * 

Tyle Stanisław Marusarz o sobie. 
Nie jesteśmy w stanie sprawdzić, czy 
nasz Czytelnik odniesie to samo wra- 
żenie, jakie myśmy odnieśli po roz- 
mowie z naszym narciarskim asem, 

Staszek jest rozgoryczony. Ma ku 
temu niewątpliwie powody — i to 
właśnie sygnalizuje, że jest tu coć nie 
w porządku. 

Jakże to — czyżby zarówno klub 
Staszka — Sekcja Narciarska Pol- 
skiego Tow. Tatrzańskiego, jak i Pol- 
ski Zw. Narciarski zapomnieli o jed- 
nym z najlepszych skoczków Europy 
(zupewne leszcze i dziś) — czyżby 
jus w niepamięć poszło jego 19-cie 
lat startów i dlugie pasmo triumiów, 


nieporozumienie, które się rychło wy 
gładz. O Staszku Marusarzu chcemy 
jeszcze słyszeć — bo słyszeć o nim 
możemy. (sg). 


Gliwicach, a następnie wysłać Sko- 
neckiego i Hebdę 
Jędrzejowską na turnieje międzyna- 
rodowe na Rivierą francuską do 


Cannes, 

Pierwszy s tych turniejów rozpo- 
czyna się 24 marca, a ostatni koń- 
czy się 20 kwietnia”, 


| Zamierza — to malo 
Tyle komunikat, co do treści któ- 


rego nasuwa się szereg uwag. Prze- 
de  wszystk'm bardzo ogólnikowo 
brzmi zapowieda ma temat wstępnych 
treningów w hal PZT. zamierza je 
zorganizować, czy zorganizuje? I kie- 


dy? Mamy fut. koniec stycznia. Gra- 


[iex jeśli mają sorio myśleć e przygo- 


wraz m Jadwigą | towaniach, winai zaprawę zimową. 


Polskiego Beauliea s-M. Monte Carlo, Nicea | odpoczynku przed wyjazdem na Jas 


ny Brzeg. Tam zaś nie mogą przybyć 
wprost s pociągu na pierwszy tur- 
niej, lecz ze dwa tygodnie winni po- 
trenować. Czyli, że wyjazd pow nien 
nastąpić w pierwszych dniach marca. 

Trochę późne są terminy turniejów 
na Rivierze, O ile wiemy, przed woje 
ną wyjazdy takie miały miejsce w pe 
czątkach lutego (najpóźniej) — laty i 
część marca był okresem zaprawy na 
Jasnyra Brzegu. Tak robią zresztą 
wszyscy europejscy gracze, biorący, 
udział w grach pucharowych. 


Na maj musimy być „fit” 


į rozpocząć (I to najpóźniej) w począt- | Pierwsza tura Pucharu rozpoczyna 
kach lutego, by mieć później nieco się w pierwszych dniach maja. Ostat- 


- Warszawa i Kraków triumfują 


w mistrzostwach klubów robotniczych 
(Od specjalnego wysłannika „Przeglądu Sportowego”). 


OLSZTYN, (Tel. wł.) — W hali sportowej Wojewódzkiego Urzędu WF i PW 
w Olsztynie, jedynej tego rodzaju w Polsee, odbyły się 25 I 26 b. m. pierweże, 


powojenne, ogólnopolskie mistrzustwa 
Stowarzyszeń Sportowych przy ndziale 
bów, zrzeszonych w ZRSS. 


lekkostletycana Związku Robotniczych 
81 zawodników, reprczeniujęcych 19 kle- 


Dwudniowa batalia zgromadziła na starcie szereg czołowych zawodników pol- 
skich s Mitan; Adamczykiem, Duneckim, Dzwonkowskim, Piluchem, Łapińskim, 


Stachowiczówną I innymi na czele. 


W punktacji ogólnej, w konkurencjach męskich, zwyciężył RKS Skra War 
ezawa. Konkurencje kobiece zakończyły się adocydowanym sukcesem sezpołu 


RKS „Legia“ Kraków. 


kowe władze piłkarzy stolicy 
A. Nowakowski prezesem WOZPN 


Wczoraj odbyło się doroczne Wal- 
ne Zgromadzenie Warsz. Okr, Zw. 
P. N, s udzałem delegatów prawie 
wszystkich klubów. Zebranie Gallo! 
ok. 9 godz. przy czym najwięcej cza- 
su zajęły wybory nowych władz. 
Przewodniczył zebraniu dyr. Z. Ogro- 
dzki, asesorami byk Romanowski i 
mjr. Kublin, sekretarzem Badowski, 

Po sprawozdaniu ustępującego Za- 
rządu z dotychczasowej działalności, 
udz elono mu na wniosek Komisji Re- 
wizyjnej absolutorium przez aklama- 
cję oraz zatwierdzono preliminarz bud 
żetowy na r. 1947. 


Okręgu, na przewodniczącego Zarzą- 
du wybrano minimalną większoścąi 
głosów prof. Ciszewskiego. Sprawa 
kamdydatów ma członków zarządu, 
m'mo długotrwałych narad nie dała 
rezultatu. Zgłoszono 3 listy, z któ- 
rych żadnej nie poddano pod głoso- 
wanie, ponieważ w miarę sprawdza- 
nla przyjmowania kandydatów, ulega- 
ły one dekompletowaniu, a poprzed- 
no powzłęto uchwałę głosowania nie 
na poszczególnych kandydatów, lecz 
na listy. 

Przedstawiciel klubów, zrzeszonych 
w ZRSS zgłosił zastrzeżenie przeciw- 


Otwarcia sawodów dokonał dyrektor 
Wojewódzkiego Urugdu WF i PW Gied- 
gowd. Nagpnie imieniem sarządu głów 
nego Związku Robotniczych Stowarzy- 
szeń Sportowych przemówił tow. Gutow- 
ski, poczym po odźpiewaniu „Roty” I de 
filadzie rozpoczęto zawody. Biegi męs 
czyzn na 800, 1.500 i 3.000 m. 

Wobec dużej iluści agłoszeń przy wę: 
skiej bieżni rozegrano w grupach, pray- 
czym. zdecydował e swycięstwie lepszy 
czas. W biegach krótkich, skokach i w 
rzutach przeprowadzono rozgrywki sy- 
stemem eliminacyjnym. 


DOBRE WYNIKI 


W pierwszym dniu na czoło rozgrywek 
| wysunęła się eliminacja biegu na 1.500 
m mężczyzn, zakończona po zaciętej 
walce  wwycięstwem  Dzwonkowskiego 
(Zryw, Włocławek) w czasie 4 m. 30 se- 


— Byłem tam na FIS-ie w 1937 r. Wniosku o podwyższenie flośc! klu- 
Skocznia trudna — właśnie dla mnie. bów w kL A do 16 aie rozpatrywano, 
Znam ją dobrze, Chyba, żeby ją prze wobec wycofania go przes Zarząd; 


ko jednemu z kandydatów, zgłoszone- | kund przed Nierobę OMTUR Katowice 
mu, na obu innych listach oraz ośwad 4:32,5. W półfinale w skokach w dal 


budowali. 


Konkurenci 


— Jak się pan orientuje dziś, ja- 
a jest konkurencja? SF] 

— Czy ja wiem Sezon właściwie 
w Europie dopiero się zaczął W 
Norwegii pierwszy większy konkurs 
skoków wygrał „stary“ Birger Ruud. 
Znamy się dobrze. O młodych talen- 
fach, które zapewne tu i owdzłe się 
obiawiły, nie wiem nie. 

— Ale mimo wszystko sądzę. że w 
najsilniejszej nawet enropeiskie| kon- 
kurencii zawsze tam w pierwszej 
Piątce chyba bym się znalazł. 

— Kulę. który jest jeszcze Jagra- 
nlcą. pan chyba zna? 

— W sezonie 1938/59 był mo'm 
uczniem Miał wtedy 16 lat Bardzo 
zdolny chłopak. Jeśli trenował, zro- 
bił duże postępy. To talent. 

—A imi? 

— Z biegaczy młodszego pokolenia 
najwyżej stawiam Dziedzica, Jak po- | 
Prawi skoki, będzie bardzo dobry w 
kombinacji Ze skoczków, moim zda- | 
niem, najlepiej zapowiada się Samek. | 
Ale musi jeszcze dużo trenować, „o- 
betrzeć” się na różnych skoczniach, 
nabrać rutyny. 


Brak opieki 


| 
wniosek Bzury, by koszty Tn 
ponoszone były tylko przez jeden 
klub (gospodarza), a nie, jak dotych- 
czas wspólnie, upadł; wn'oski — o 
wystąpienie na Walnym Zebraniu 
PZPN przeciwko utworzeniu ekstra- 
klasy oraz o podwyższenie karencji do 
2 lat równ'eż nie znalazły aprobaty 
zebranych. Wnioski Mokotowa e po- 
zostawienie tego klubu w klasie A 
wzgl. o zarządzenie dodatkowej eli- 
minacji z Syreną, n'e przeszły. 

W wyborach 


¡nowych władz 


Legia - Polonia 


10:6 


W sobotę na ringu YMCA zade- 
b'utowały dwa młode zespoły bok- 
serskie stolicy Legia i Polonia. W tej | 
chwili jeszcze nie czas na krytykę | 
— raczej trzeba cieszyć się, że dwa 
stare kluby wznawiają tradycję pięś- 
ciarskie. Ciekawy był start w cięż- 
kiej Odzieńca, który ma doskonałe 
warunki, aby wybić się w przyszło- 
ści na czoło naszych ciężkich wag. 


(i 


Pierwswy po wojnie mecz bokser- 
ski pomiędzy Legią í Polonią dał 
rezultat 10:6. W muszej Puszko €L) 
pokonał Petykę IL w koguciej Pety- 
ka I wygrał na punkty z Wiklińskim 


' (L), posyłając go w H r. do „Ś* ne 


— Wogóle odnoszę wrażenie, że 
naszym narciarzom brak jest dosta- 
tecrnej op'eki. Przecież od zawodni- 
ka wymaga się dużo. Musi przede 
wszystkim ciągle trenować — ale 
musi też z czegoś żyć. 

— Obawiam się — ciągnie Maru- 
sars — że nasze narciarstwo nie roz- 


deski. W piórkowej Polonia uzyska- 
fa punkty walkowerem. W lekkiej 
I odbyła się najciekawsza walka po- 
między Spiołkiem a Maercin'akiem. 
Marciniak był zbyt szybki dła poloni- 
sty, który na skutek tego trafiał ' 
niecelnie. Wygrał Spiołek, choć Mar | 
ciniak niewątpliwie zasłużył na re- 
mis. W II lekkiej Kamiński (L) zno- 


czył, że delegaci tych klubów opusz- 
czą zebranie na wypadek przejścia 
jego ‘kandydatury.  Kiskuminutowa 
konferencja wnioskodawców [st nie 
dała rezultatu, a sporna kandydatura 
nie została wycofana, część więc de- 
legatów opuściła zebranie, 

Wybrany przed godziną prezes prof. 
Ciszewski zgłos.! wobec tego rezygna- 
cję. 

Po dalszych naradach I głosowaniu 
wybrano przewodniczącym zarządu 
dotychczasowego kpt. zw. Alfreda 
Nowakowskiego. Ten przyjął mandat 
z zastrzeżeniem jednak, że pełnić go 
będze do czasu 
wiadz czego dokona w innych warun- 
kach najbliższe nadzw. Walne Zebra- 
nie WOZPN. 

W skiad zarządu weszli: mjr. Czar- 


wyboru nowych ` 


Adamczyk (KKS Odra) uzyskał 6,40 m. 

Drugi dzień przyniósł również kilka 
dobrych wyników. Łapiński (RKS Skra 
Warszawa) wygrał 800 m w hali w do- 
brym czasie 2,15. Dswonkowski uzyskał 
na 3.000 m doskonały czas 9,45. 

Wyniki techniczne obu dni: 

Skok w dał kobiet: Mitan (Legia, 
Kraków) 4,52 m, Gebolisówna (Batory, 
Chorzów) 4,46,  Brocek (Gedania, 
Gdańsk) 4,36. 

1.500 m mężczyzn: 1) Dzwonkowski 
(Zryw, Włocławek) 4,30. 2) Nieroba 
(OMTUR, Katowice) 4.32,5. 8) Maysner 
Zdzisław (RKS Skra, Warszawa) 4.43,7. 
Sztafeta wahadłowa kobiet 4X50 m: 
11) RKS Legia, Kraków: 32,6 w skladzie: 
Mitan, Turcza, Pieczara, Stachowica. 2) 
Okręg ZRSS Gdańsk 35,1. 


W rzucie kulą mężczyzn: 1) Adam- 


50 m kobiet: 1) Mitan Legia (Kre- 
ków) 7,3. 2) Serafin (OMTUR Lipnice) 
1,5. 3) Broch (Gedania) 14 

60 m męśczyzni 1) Adamczyk (Odra) 
7,4. 2) Zaremba (Pomormatin) I Kraw- 
czyk (Batory) 15. 3) Dunecki (Pomo 
rzanin) i Olszewski (Ceodemta) 1,6. 


ni s projektowanych turniejów nz 
Riv.erze kończy słę, jak podano, 20 
kwietnia. |, co? |] zaras z łego turnie- 
ju do wagonu, a z wagonu nieomal, £8 
wprost na mecz o Puchar? 

Do tej pory do PUWF ale wpłynę” 
ły żadne pizma z prośbą © rozpoczę= 
cie starań e paszporty zagranicznó 
dła graczy. Czy PZI. sądzi, że te spra 
wy załatwia się ma kolanie? 

Szkoda, że PZT. nie chciał się pæ 
rozum eć s Tłoczyńskim, który też 
wyjeżdża z Londynu ma treningi na 
Rivierę, Wyjeżdża resztą jus w la 
tym. Rozumiemy. że Tłoczyński w rh. 
mie będze mógł być zgłoszony w basu 


800 mi mężczyzn: 1) Łapeński ` Skra | wach naszej drużyny do walk Pucha- 


(Warrzawa) 2156 2) Syak OMTUR 
(Łódź) 2,18.5. 3) Grabowski Skra (War 
szawa) 2,18,1. , 

Rzut kulą kobiet: 1) Dutkówna (PA 
FAWAG) 9,38 2) Mhan (Legia) 8,55. 
3) Stachowies (Lagje) 8,42. 

Trójkok: (1) Binłowąe Abramski 
UMTUR (Warzawa) 12,08, Mok wiński 
UMTUR (Łódź) 11,55, Wichrowski Skre 
(Warezawa) 11.22. 

$00 m pań: Brocek (Gedania) 7,44,7. 
Burandt Zryw (Gdańsk) 7,482.9 l Kudla- 
kówna Mra (Warszawa) 7.49. 

8.000 m  mężrczyani Dzwonkowski 
Zryw (Włocławek) 9,45,5, Zadrożny (Sa- 
tumin) 10,18. Kowalski (Setumin) 
10,20,1. Skok wswyż mężczyzn! Adam. 
ezyk KKS (Odra) 1,65. Zieleniewski 
(Gedanta) 1,68. Olszewski (Gedania) 
1,60. 

W punktacji ogólnej w konkurencja-h 
męskich swyciężył RKS Skra (Warua- 
wa) 36 pkt przed Gedanią (Gdańsk) 
32 i pół pkt I Zrywem (Włocławcok) 29 
pkt 

Y konknrenejsch kobłecych swyclęży- 
ła wysoko RKS Legia (Kraków) 55 pkt. 
przed Gedanię (Gdańsk) 22 pkt I OM- 


ka (Lignica) 10 pkt 


5. Kzeszot. 


| rowych (a szkoda) — ale zawsze. kos 


takt ten można by było aawązać A 
może PZT. mógłby ułatwić Tloczyśe 
skiemu powrót do kraju. bo o tle wia 
my, lenas ciągle tego pragnie? 


To chyba plotka 


Jeszcze na zakończenie jedna ewe- 
ga — zresztą już na margines a Cho- 
dzą słuchy jako by istniał projekt, że 
zespół polski zagra © lie losowanie 
wyznaczy nam rozgrywkę w kraju 
Jeśli zagranicą = oddamy grę w. © 

Sądz my, że jest te chyba bezpode 
stawna plotka. Zespół nass istotnie 
nie będzie w tym roku silny, ale sko- 
ro dla prestiges zgłaszamy się w 
ogóle do rozgrywek, to już dla tego 
samego prestigeu nie możemy rejte- 
rować s trudniejszej pozycjH, którą 
stanowiłaby gra sa obcym terenie. 


Szansami naszych graczy zajmiemy 
się, kiedy projekt nabierze silniej- 
szych rumieńców. W tej chwili wie” 
my jedynie, że Skonecki bawi gdz eś 
w górach wraz ze swymi kolegami s 
Legii. Hebda nio jeazcze o projekcie 
nie wia. 4 


ę 7 ST. G. 


Jubileuszowe Walne Zebranie 
Polskiego Zw. Kolarskiego 


Jubileuszowe Walne Zebranie Zwią- ' 


zku Kolarskiego zgromadziło w, cali 
M 'ejskiej Rady Narodowej w Warcza- 
wie przedstawicieli wszystkich dziel- 
nic Polski 


Piłkarze śląscy 


mają swoje władze 


Uroczystości rozpoczęto nabożeń- 
stwem za spokój duss pole- 
głych na polu chwały żołnierzy-kolae 
rzy, oraz pomordowanych w obozach 
śmierci 1 innych kaźniach germaśń- 
sk'ch. 

Zebranie otworzył prezes P. Z. Kol, 
F. Gołębiowski, witając wiceprezedene 
ta stolicy pułk. Kotwicę-Skrzypka, 
przedstawic'ela Zw. Rob. Stow. Sport, 


nik, Romanowski, Milewski, Laskow- czyk (KKS Odra, Wrocław) 12,41. 2) | 
sk, Ant. Kujawa, Wasilewski, Beker. | Zieleniewski (Gedania) 12,05. 3) Biało. ' 
Przewodniczącym WG. i D. wybrano wąs OMTUR, Warszawa 11,86. 


KATOWICE, 26. 1. (Tel wł.) — W |i KCZZ posła dra Z. Zajączkowskiego, 
niedzielę odbyło się roczne walne sgro- posła Gajewskiego, prezesa Polskich 


| morzenie ŚLOZPN. Miało przebieg epo- Zw. Sp. inż. A. Lotha, przedstawiciefh 


ponownie L. Niewiadomskiego, człon | 


kami: Domańskiego, Szulca, Gandysa, 
De!'dę, Rajdna, Jachimskiego, Ciesiel- 
skiego, Cieślaka, Al. Kujawę, Masz- 
nera i Staworzyńskiego, 


0ZPN w Częstochowie 
w nowym składzie 


CZĘSTOCHOWA, 26.1. (tel. wł). 
Walne roczne zgromadzenie często- 
chowskiego OZPN postanowiło w wy- 
niku 5-cio dniowych obrad położyć w 
pierwszym rzędzie nacisk na szkole- 
nie juniorów i sprowadzić trenera. W 
imieniu zarządu złożyli sprawozdania 
preres częstochowskiego OZPN, dyr. 
Hyla, sekretarz Filus, skarbnik Sowa- 
ła, przewodniczący WGiD — Szme- 
kiel, oraz w imieniu WS — Helman 

W miejsce ustępujących członków 
zarządu wybrano inż. Malinowskiego, 


Skok wzwyż kobiet: 1) Mitm (Legia, kojny, i nie przyniosło żadnych rewela- | 
|Kraków) 1,30. 2) Pieczara (Legia, Kra- cji, 
ków) i Brocek (Gedania) 1,15. Liga śląska projektowana przez WD i 
Skok w dał mężczyzn: 1) Adamczyk |G nie uzyskała aprobaty ogółu i w bie. | 
(Odra, Wroclaw) 6,40. 2) Zaremba (Po- iącym roku nie zostanie utworzona. Ste- 
morzanin) 5,57. 3) Wendt (Gedania) ry sarząd z małymi zmianami zosta? po- | 
5,65. Skok e tyczce. 1) Mucha (Gie roca wybrany. , l 
ladź) 3,20. 2) Majchercryk (Czeladź) | Na pierwszego prezesa wybrany został 
3,10. 3) Wichrowski (Skra, Warszawa) 3. jgzdal wicewojewoda śląsko-dąhrowuki, | 
Sztafeta mpaka- wahadłowa 6X50; 1) płk. Ziętek, I-ym wiceprezesem sostal 
Zryw (Włocławek) 27,9. 2) Gedania pos. Romen Stachoń. Kapitanem sporte- 
| (Gdańsk) 28,1. 3) Skra (Warszawa) 28,6. wym pozostał nadal Zygmunt Alfus. 


Trzy k.o. w Częstochowie 
CKS gromi OMTUR z Rzeszowa 13:3 


| CZĘSTOCHOWA, 26.1. (tel. wł). 
j Bokserzy CKS-u odniesli wysokie zwy 
ci stwo, choć naogół nie wypadli za- 
dawalniająco. 

W wadze muszej Strychalski (CKS 


ka w sredniej pomiędzy Bergiem 
(CKS), a Kaczorowskim zakończyła 
się zwycięstwem Berga przes k. o. w 
trzeciej rundzie. W półciężkiej Mo- 
rawski (CKS) znokautował w pierw- 


kautował w [-ej rundzie Sokulskie- 


Kowalskiego, Bohusza i Woźniaka, a; po nieciekawej walce, pokonał na 


P 7% K T H lgo W półśredniej Żurawski [L) wy- 
oraz a | grał z Kosinowem Wynik remisowy 


nu $ląsku 


KATOWICE, 26. 1. (Tel. wł.) — Sie- 
mianowiczanka — KTH 7:4 (2:1, 3:2, 
2:1). Pierwsza po wojnie gościna ma Ślą- 
sku drużyny hokejowej s Krynicy zakoń- 
czyła się jej porażką w spotkaniu s mi- 
trzem Śląska Siemianowiczanką, która 
przez cały czas meczu miała wyraśnę 
przewagę, górując nad przeciwnikiem 
saraniem i szybkością. 


byłby sprawiedl'wszy. W średniei Ko 
walski wygrał z Krassowskim (P). | 
Krassowski poddał się w II r. po led 
nym twardym olosie, mimo, że pro- 
wadził na punkty. 


W ciężkiej Legia wystawiła Odz'eń 
ca, ważącego 99 kilo, nice więc dzi- 
wnego, że już w [-ej rundzie znoka- 
utował on Owczarka, lżejszego o 16 


do wydziału gier t dyscypliny — Ko-| 


chla, Majewskiego. Kuryńskiego i Ka 
mińskiego. Do komisji rewizyjnej zaś 
— Federaka i Organkę. 

Zdecydowano, iż 'pe rozgrywkach 
tegorocznych opuszcza klasę A dwie 
drużyny, zaś z B-klasy zaawansuje 
tylko jedna, ograniczając A-klasę do 
6 drużyn. 


punkty Szonpaka. W koguciej — Fry- 
mus (CKS), lepszy technicznie, zmu- 
sił do poddania się w trzeciej run- 
dzie brzydko walczącego Sęwę. W 
piórkowej Chudy (CKS), demonstru- 
jąc dobrą formę, znokautował w dru- 
giej rundzie Pasternaka. 
Najładniejszą walką meczu była 
| walka pomiędzy Żakiem (OMTUR) a 


szej minucie Lubieńskiego. Często- 
cnowski Carnera — Nyga, zdołał u- 


zyskać zaledwie remis z Kwiatkow- 
skim, 


Zw. Motocyklowego Mączyńskiego, 


|Zw. Tenisowego Chalier, T. G. „So- 


kół" Surate WTC. Zdz. Gędziorowe 
skiego oraz wszystk'ch prezesów okrę 
gowych Związków Kolarskich, 

W przemówieniach przedstawiciel 


| władz m'ejskich i posłów wyrażała się 


przede wszystkim troska o uzyskanie . 


w stolicy terenu pod budowę toru ko- 
larskiego, 

Po przemówieniach nastąpiło uro- 
czyste wręczenie pośm ertnych odzną- 
czeń kolarskich poległym za sprawę, 
oraz żyłącym dzłałaczom i zawodni- 
kom. 

Zaproszonym gościom przedstawio- 
no tegorocznych mistrzów Polsk‘: Kup 
csaka, Beka i Kluja oraz dawovch 
Wiśniewskiego, Napierałę. Włodan- 
czyka i pierwszego mistrza adroe 
dzonej Polski inż Fr Szymczyka 

Dokończenie obrad nastąp! w paniè- 
działek w sali Miejskie Rady Naro- 
dowej o godz. 10-ej rano. 


— w W 


WMKS (Katowice) — KS*RKU (So. 


W ringu sędziował Borski (Sląsk) i snowiec) 7:4 (4:1). Dwaj kandydac na 


ua punkty Winłarski (Kraków). Mróz 
i Rzerruchowski (Poznaźj. Widzów 
| 1500. 


Í AKS (Chorzów) — Sarmacja (Bę- 


Nagrodę częstochowskiego OZPN Marciniakiem. Sędziowie przyznawali | dzin) 9:3 (2.3). W meczu towarzyskim 
za najlepsze wyniki otrzymał KS Le- | zwycięstwo Żakowi, co krzywdzi czę- | finalista zeszłorocznych rozgrywek o 


gion Prezesem 


częstochowskiego , stochowianina. W półśredniej — War | mistrzostwo Polski pokonał wysoko 


kilo. W ringu dobry dzieś miał p.| OZPN jest w dalszym ciągu prof. Hy-| was (CKS) zdobył punkty walkowe- | jesiennego mistrza okręgu zagłębiow- 
la 


Sucharda 


rem wobec braku przeciwnika. Wal- 


' ckiege, 


wejście do Igi zmierzyli się w me- 
cru towarzyskim w Sosnowcu. Mecx 
zakończył się zwycięstwem WMKS- 
dzięki słabej grze bramkarza rezerwę» 
wego RKU, który był największym 
winowalcą porażk: drużyny sosnowie- 
ckiej. Bramki dla WMKS zdobyli: Bie- 
la 2, Wróbel 2, Niemczyk, Mydłowie- 
cki i Blacek po jednej. Dla RKU; Pi» 
lorek 2 i Siech 2, Widzów 3 tya, 


Str. 4 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


„Niedzielne wyniki o drużynowe mistrzostwa w koksie 


Szymura nokautuje Archackiego 


na meczu Grochów =: Warta 11:5 


Wojnowski od czasu do czasu niespo 
dziewanie kontrował i Sobkowiak nie 
uchronił się od kilku czystych ude- 
rzeń J-a runda upływa w walce na 


sędziego, który mu udzielił ostrzeże- 
nia I zadecydował, że dalej walczyć 
mie będzie. 

Wreszcie trzeba podkreślić, ł2 dru- 


Nr. 8 


Wisła-PKS (Wrociaw) 9:7 
Burzliwy mecz w Krakowie 


KRAKÓW, 26.1 (Tel. wL). Zawody 
bokserskie o drużynowe mistrzostwo 
Polski, rozegrane w niedzielę w Kra- 
kowie miały przebieg niesłychanie 
burzliwy. Po czwartej walce doszło do 
ubolewania godnych zajść: część pu- 


który również padł na ring, sran? w 
policzek sędziego ringowego, dyr. Taa 
płatkę z Katowic. 

Na widowni powstała bójka, gdy 
okazało się, że flaszkę miał rzucić je 
deñ z będących w nietrzeźwym stanie 


dystans, w której góruje warszawia- 
nia — dzięki nagłym „doskokom. W 
| r. Sobkowiak dwa razy po kon- 


bliczności, nłezadowolona z ogłdszo- 
nego wyniku, przyznającego zwycię- 
stwu zawodnikowi wrocławskiemu Wa 
ludze, gwizdami I krzykami protesto- 


żyna Warty przybyła do Warszawy 
dopiero w niedzielę o S-ej rano I ja- 
zda nocna niewątpliwie wpłynęła na 


widzów. „Miotaczem” tym miał byd pe 
dobno znany piłkarz krakowski | re 
prezentacyjny zawodnik Polski, Mię 
czysław Gracz (Wisła), któremu z peu 


| trach poznańczyka traci równowagę i 


Po gongu, kończącym walkę w wadze półśredniej, Jarecki 

(Warta) ściska dłoń swego pogromcy — Majewskiego (Gro- 

chów — w ciemnej kosmilce). Obaj pięściarze w ramach 

niedzielnego spotkania w Warszawie o drużynowe mistrzo- 

stwo Polski stoczyli dawno niewidzianą dżentelmeńską i pię- 

kną walkę — nic przeto dziwnego, że uwiecznił ich obiek- 
tyw naszego fotoreportera. 


AK było 
Grochów — Warta wyg ali gospo- 
darze | w dość wysokim stosunku 
11:5. Spodziewaliśmy się jednak spot- 
kania stojącego na nieco wyższym 
poziomie, mieliśmy również nadzieję 
ma oglądanie kilku ciekawych poje- 
dynków, które nie doszły do skutku. 
Drużyna poznańska w składzie, w 
którym zaprezentowała: się w War- 
szawie — nie jest zespołem groźnym 
— ma bowiem wiele słabych punk- 
tów. Jest to dziś zlepek złożony z: 
1) młodych — początkujących zawo- 
dników, 2) z weteranów, którzy jesz- 
cze są w pełni formy, 3) z weteranów, 
którzy już w tej chwili nie mogą spro 
stać młodości swych przeciwników. 
Dlatego też naszym zdaniem, w tego 
rodzaju składzie Warta nie może li- 
ezyć na poważne sukcesy., 

Z młodych, dobrze zapowiada się 
Szymański, ale jeszcze brak mu ruty- 
ny i jest zbyt młody na ciężkie wal- 
ki. Polus przeszedł już Rubikon — 
zdaje się, że i Jarecki cofa się w 
swym rozwoju pięściarskim. Szymu- 
ra niestety walczył zbyt krótko — 
ale wydaje się, 2e znajduje się przed 
meczem z Czechosłowacją w dobrej 
formie, Klimecki też zbyt krótko pro- 
dukował się na ringu L— i nie miał go- 
dnego sobie przeciwnika. 

Niestety Koziołka spotkało  nie- 
szczęście, gdyż umarł mu ojciec | nie 
mód? stawić się w stolicy, Nie stanął 
również na ringu Sobczak, którego 
k erownictwo Warty nie chciało na- 
rażać na ewentualną kontuzję w wal- 
ce z Kolczyńskim? Szkoda również, że 
Klimecki nie spotkał się z Archackim 
— walka taka miałaby sens przed 
meczem z Czechosłowacją, natomiast 
mecz z Szymurą nie wnosił w ukła- 
dzie sił pięściarstwa polskiego nic no- 
wego. Ani na chwilę nie przypuszcza- 
liśmy, aby Archacki mógł zdetronizo- 
wać Szymurę. 

Zespół Grochowa, jak TRETA ople- 
rał się na kilku mocnych punktach. O 
wysokim zwycięstwie zaważyła do- 
sknnała forma Majewskiego. Pięściarz 
ten poczynił b duże postępy tech- 
niczne i był właściwie cichym boha- 
terem spotkania. Wystawienie Bur- 
cha kiego na poważne spotkane jest 
chyba jakimś nieporozumieniem w kie 
rownictwie klubu. 


WSTYDI 


Część publiczności warszawskiej 
tym razem n'e zdała egzaminu. Rzuce- 
nie butelką w Szymurę było chyba 
aktem jakiegoś dzikiego człowieka 
lub zupełnie zamroczonego alkoho- 
lem Reprezentant Polski nie zasługi- 
wał ra takie przyjęcie w stolicy. 

W muszej Malak (W) zremisował 
z Pałorą | runda jest przeprowadzo- 


do przewidzenia mecz | 


kie ciosy z lewej | prawej: Poznań- 
czyk nastawiony jest na kontrę. Star 
cie kończy się nieznaczną przewagą 
Patory. 


Druga runda upływa pod znakiem 
przewagi Patory, który lokuje cłosy 
w górę i korpus, ale Malak trzyma 
się b. dobrze — jest przytomny Í wy- 
korzystuje dogodne momenty, aby 
kcntrować. W 3 r. Malak demonstru- 
je ładny finisz. Notujemy szereg wy- 
mlan ciosów, w których ostatnie sło- 
wo po większej części należy do Pa- 
tory. Patora mimo, że miał słaby 
dzień I nie potrafił „wejść* w prze- 
ciwnika, jednak był bezwarunkowo 
lepszy I naszym zdaniem należało mu 
się zwycięstwo. 


W koguciej Szadkowski (G) wygrał 
z długoręcznym Szymańskim. Szymań 
ski ma dobre zadatki na pełnowar- 
tościdwego boksera — dziś jeszcze 
ma wiele braków í pozostawia zbyt 
dużo luk w gardzie. Dlatego też 
Szadkowski trafiał go bez wielkiego 
trudu, a w drugiej rundzie posłał na 
deski do „8”, Już w I-ej rundzie po- 
znańczyk otrzymał uderzenie w nos, 
które musiał b. odczuć. W 3 r. mto- 
dzłutki Szymański b. dobrze finiszu- 
je i Szadkowski inkasuje wiele cio- 
sów — w sumie jednak bokser Gro- 
chowa wygrał zupełnie wyraźnie. 


W piórkowej Sobkowiak (G) zwy- 
ciężył -Wojnowsklego. Zwycięstwo to 
nie przyszło łatwo Sobkowiakowi. 


|Czortek zremisował 


zKrzemińskim w Toruniu 


TORUŃ, 26.1 (Tel. wł). Radomiak — 
Gryf 10:6 w boksie. Widzów 3 tys. Naj 
ładniejszą walką było spotkanie w 
wadze piórkowej pomiędzy Czortkiem 
a Krzemińskim. Mimo, że Krzemiński 
ostatnie dwa tygodnie chorował, wy- 
padł doskonale na tle Czortka, Walka 
stała na dobrym poziomie prowadzo- 
na w szybkim tempie. Po pierwszym 
wyrównanym starciu w drugim lekką 
przewagę ma toruńczyk, natomiast 
trzecia runda należała do Czortka, 


Wyniki techniczne. w muszej Szulc 
II (R) przegrał na punkty z Gumow- 
skim (G). W koguciej Przybytniewski 
(R) wygrał walkowerem z Grabowskim 
z powodu nadwagi. W piórkowej Czor 
tek z Krzemińskim stoczyli walkę nie- 
rozstrzygniętą. W lekkiej Kłosiński wy 
grał z Krzyżanowskim. W półśredniej 
— Wasiak (R) znokautował Eklera w 
1 r. Kruk (R) wygrał w drugiej run- 
dzie z Błędowskim przez k. o. W pół. 
ciężkiej Drabkowski (R) zremisował ze 
Stockim. W ciężkiej Kroż (R) przegrał 


na ostrożnie. Patora poluje na krót-| na punkty ze Sworzyńskim. 
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pada. Starcie to ma charakter wy- 
równany — obaj bokserzy zostają w 
czasie tej rundy kontuzjowani nad o- 
czamíi. W III r. walka b. zażarta — 
Sobkowiak trafia teraz dużo, 


CIEŃ POLUSA 

Komuda (G) wypunktował Polusa. 
Szczerze mówiąc, przykro było oglą- 
dać ex-mistrza Europy, który dziś 
czyni na ringu wrażenie starszego 
pana, który uprawia boks, aby zbyt- 
nio się nie roztyć. Po niegdyś zna- 
komitym zawodniku pozostały tylko 
wspomnienia. Od czasu do czasu wy- 
puszczał wprawdzie swoje niegdyś 
tak znakomite lewe — ale nie umiał 
ich poprzeć prawymi. Mamy wraże- 
nie, że Polus straci? odporność na 
cłoey I nawet lekkie uderzenia Komu- 
dy sprawiały mu przykrość. Nadto 
nie ma zupełnie kondycji fizycznej. 
Komuda wygrał wszystkie rundy bez 
zbytniego wysiłku, górując przede 
wszystkim szybkością. Polue chciał 
ratować się w zawrciach, ale i z bli- 
ska przegrywał pojedynki. ` 

W półśredniej Majewski (G) wy- 
punktował Jareckiego. Już w lI-ej 
rundzie rysuje słę przewaga technicz- 
na i taktyczna Majewskiego, który 
walczy b. spokojnie I uważnie, wyła- 
prjąc luki w gardzie Jareckiego. W 
M r. Jarecki wygrywa kilka wymian 
ciosów | uzyskuje lekką przewagę, 
natomiast w 3 starciu Majewski staje 
się panem sytuacji I jego lewe co 
chwila dochodzą do celu. W sumie 
Majewski wygrał zupełnie wyraźnie, 


NIESPODZIEWANY NOKAUT 

W średniej Kolczyński zdobył punk 
ty w. o. na skutek nio stawienia się 
Sobczaka. 

W półciężkiej Szymura w [-ej 
znokautował Archacklego. Szymura 
natychmiast po gongu narzucił tempo 
dawno u niego nie oglądane. Nacle- 
rał z furią, ale Archacki opanowuje 
sytuacje I sam przechodzi da kontr- 
natarcia, Walka toczy się ze zmien- 
rym szczęściem I Jest wyrównana. Na 
gle pod koniec rundy Archacki Jakby 
cłonął się krok w tył I zupełnie od- 
słonił, Wówczas Szymura szybko do- 
skakuje, niespodziewanie uderza go w 
szczękę. Archacki pada I mimo wy- 
siłków nie może wstać. Mieliśmy wra 
żenie, iż Archacki sądził, że nastąpiła 
komenda „puść” = nie był przygoto- 
wany do ataku. 

Tak, czy owak, zwycięstwo Szy- 
mury było zupełnie prawidłowe, a 
dzikie | niekulturalne zachowanie się 
części publiczności było niepotrzeb- 
nym. przykrym zgrzytem. 

W ciężkiej Burchacki (G) poddał 
sie Klimeckiemu w l-ej' rundzie — a 


właściwie Burchacki obraził się na 


kondycję zawodników. 

Sędziował w ringu b. dobrze p. Ku 
biak z Łodzi. Na punkty Sierota 
(Łódź), Federowicz (Ś!) i Lewicki (To 
ruś). Widzów ok. 6000. - 

K. Gryżewski 


Pyrrusowe zwycięstwo Slązaków 
„Batory"* wygrywa z H.C.P. 9:7 


POZNAŃ, 26.1. (tel. wł) W nie- 
dzielę wieczorem odbył się w Pozna- 
niu mecz bokserski z oyklu rozgry- 
wek o drużynowe mistrzostwa Polski 
pomiędzy drużynami RKS Batory 
(Chorzów) a HCP Poznań, zakończo- 
ny zwycięstwem gości, w stosunku 
9:7. Goście byli zespołem wyrówna- 
nym, górującym nad ósemką gospoda- 
rzy rutyną. Z zawodników Batorego 
najwięcej podobał się doskonały No- 
wara, dobrze wypadli Kusz i Manec- 
ki Słabo natomiast zaprezentował się 
Bazarnik, który natrafił w ambitnie 
walczącym Fronckowiaku na groźne- 
go przeciwnika, 

W. drużynie poznańskiej najlepiej 

wypadł Fronckowiak w muszej i SP 
uze w półciężkiej, 

W muszej Bazarnfk wygrał na 
punky z b. dobrym Fronckowiakiem 
(HCP). 

-W koguciej Miodowicz (HCP) wy- 
grał zasłużenie z Góreckim (Batory). 
Poznańczyk był lepszy technicznie i 
dobrze punktował z pół dystansu 
słabo kryjącego się Ślązaka. 

W piórkowej Mierzwa (B) przegry- 


| wa wysoko na punkty z Rożklem 


| (HCP). 


„|Sztole nokautuje 


we Wrocławiu 


WROCŁAW; 26,11 (Tel. wł). Od- 
był się mecz bokserski pomiędzy Po- 
morzaninem z Torunia a miejscowym 


Pafawagiem. Zawody zakończyły się | 


zwycięstwem pięściarzy miejscowych 
w stosunku 11:5, Wyniki techniczne: 
musza Faska (Opole) wygrał na punk- 
ty z Dukowskim; kogucia: Czajkow- 
ski pokonał Mignichą; piórkowa: Ko- 
złowski przegrał walkowerem na' sku- 
tek nadwagi Brzeskiego; lekkar Gór- 
ski wygrał na punkty z Krzemińskim; 
w drugiej parze wagi lekkiej Sztole 
znokautował w trzecim starciu Bez- 
czyńskiegoj półśrednia: Kamiński zre- 
misował z Zakrzewskim; średnia. Dra- 
biarski wygrał wysoko na punkty ze 
Skalnym; w półciężkiej Wolski prze- 
grał na punkty do Miniakowskiego, 


WROCŁAW, 26.1 (Tel. wł.). W re- 


wanżowym meczu o mistrzostwo kla- 
sy B Odra pokonała Burzę 9:7. 


wała przeciwko temu werdyktowi sę- 
dziowskiemu. 

W pewnym momencie rzucono na 
ring flaszkę z wódką, która rozpry- 
skując się oblała sędziego Gruszczyń- 
skiego z Poznania. Odłamek kamienia, 


mocą przyszedł drugi pijak. Awanturq 
zlikwidowała milicja. Śledztwo w toka, 

Podkreślić należy energiczną postas 
wę sędziego ringowego, Zapłatki, któ 
ry w najgorętszym momencie przefaću 
wił do publiczności, grożąc, że jeśfl 
jakikolwiek przedmiot padnie na riag 
zawody zostaną przerwane | odbędą 
się bez udziału publiczności, 

Wyniki walk od muszej do ciężkiej 
były następujące: (na pierwszych młaj 
scach zawodnicy PKS); Kuranda pes 
konał Zagórnego na punkty. Sitmoneu 
wicz zremisował z Basterem. Kubięg 
przegrał przez k. o. w 3-ej rundzie g 
Gromalą. Walkę przerwał sędzia sima 
gowy z powodu rażącej przewagi Ora 
mali. Waluga wygrał na punkty s Du 
dzikiem. Dudzik zasłużył na wya 
remisowy, 

Rinkiewicz przegrał przez lechnieu 
ny k. o. w 3-ej r. do Natkańca. Kore 
boń przegrał przez t. k. o, do Matuły, 
Borodykiewicz przegrał na punkty de 
Żbika, Ciećwierz wygrał przez k. e w 
2-ej r. z Kolutem. 


W lekkiej Manecki (B) zremisował z 
Degorskim (HCP). 

W półśredniej spotkanie Kusz (B) 1 
Wiencław (HCP) zakończyło się jot w 
I-ej rundzie zwycięstwem Ślązaka. W 
średniej Rapiński (HCP) nie był prze- 
eiwnikiem dla Nowary (B). Zwycięża 
wysoko na pumkty Nowara. 

W półciężkiej (B) poddaje cię po 
pierwszej rundzie Krausemu (HCP). W 
ciężkiej walka między Kubicą (B) i 
Cwojdzińskim (HCP) kończy się mini- 
malnym swycięstwem ślązaka na punk. 
ty. 

Sędrłował w ringu Urbaniak = Pozna- 
nia, na punkty Dobrzański (Gdańsk), Sędziował w ringu doskonale dym 
Lewicki (Warszawa) i Gieret (Poznań). ! Zapłatka, na punkty Gruszczyński a 
Organizacja bardzo sprawna. Widzów | Poznania, Markowski í Brabański s6 
około 2 tysłęcy. 4 Śląska. Widzów ponad 4 tysiąca 


Pod okiem kapiłana PZB 


° o. 

Zjednoczone biją MKS (Gdynia) 11:5 

BYDGOSZCZ, 26.1. (tel. wł.). Dru- 
żyna Zjednoczone pokonała MKS 
Gdynię 11:5. Na mecz ten przybył 
specjalnie z Poznanła kapitan PZB 
Suszczyński, aby obejrzeć walkę Ant 
kiewicz — Leczkowski I aby zbadać 
formę Wiklińskiego. 


— Ani Antkiewicz, ani Leczkowski 
nie podobali mi się — powiedział p. 
Suszczyński. Jestem w kłopocie, kogo 
mam wystawić na mecz z Czechosło- 
wacją. Kto wie, czy nie trzeba bę- 
dzie skorzystać z pięści Marcinkow- 
skiego. Warto było przyjechać do 
Bydgoszczy, aby zobaczyć Wiklińskie 
go. Przypuszczalnie zawodnik ten we 
źmie udzia! na jednym z meczów z 
Czechami. 


Krużą. Sowiński jest w stabe] formie, 
Ataki jego były stopowane przez Po- 
morzanina lewą ręką. Po zaciętej 
walce ogłoszono zwycięstwe Sowiż» 
skieg ` 

W kogucłej — Borowiez zremise- 
wał z Umińskim (MKS), 

W piórkowej . Leczkowski jet a 
Antkiewiczem (MKS). Walka ta o- 
czywiście przyniosła widowni wiele 
emocji Od pierwszej sekundy obaj za 
wodnicy zaczęli się wzajemnie bom- 
bardować ze zmiennym szczęściem I 
runda była nierozstrzygnięta. Pod 
koniec drugiej rundy zdawało się, te 
Antkiewicz nieco osłabł. W trzecim 
starciu obaj bokserzy dążą do rose 
strzygnięcia, ale zarówno feden, jak 


I drugi wykazali słabą kondycję fi- 
Przechodząc do wyników, to w wa | zyczną. 


dze muszej Sowiński (MKS) wygrał zj W lekkiej Sowiński (Z) wygrał s- 
| Koleckim przez dyskwalifikację w dru 
| gieł rundzie. 

W półśredniej Wikliński (Z) wygral 
z Iwańskim (MKS). W pierwszej run- 
dzie lokka przewaga Pomiorzanina, a 
mimo tego, w pewnej jednak chwili 
Iwański trafił I Wikliński znalazł się 
do 3-ech na macie, Następne dwie 
rundy upływają już pod absolutną 
przewagą Wiklińskiego, 


Bez większego wysiłku 


ŁKS bije Luhliniankę 12:4 
LUBLIN, 26. 1. (Tel. wł.) — W Lu- 
blinie odbył się mecz © mistrzostwo 
między ŁKS-em i WKS Lublinianka 1 
dał wynik 12:4. 


W muszej Stasiak (L) miał ciężką 
przeprawę z coraz lepszym Kordasiem, 


który w rezultacie uległ mistrzowi Pot: 


ski nieznacznie na punkty. W koguciej 
Pawlak (L) uległ lepszemu technicznie 


W średniej Szymankiewicz wygrał 
ze Spliterem (Z). 

W półciężkiej Lick (MKS) przegrał 
z Pollakiem przez dyskwalifikację w 


Rezerwowe spotkanie 


' Łódź = Gdańsk 9:7 


GDAŃSK, 26.1. (tel. wł). Łódj 
zwycięża Gdańsk 9:7. Ponad 25 ty- 
sęczna rzesza publiczności była świad 
kiem międzymiastowego spotkania o- 
kręgów Gdańska i Łodzi. Obie dru- 
żyny wystąpiły z licznymi rezerwo- 
wymi, specjalnie Gdańsk, w którego 
ósemcę w ostatniej chwili zabrakło 
paru chorych bokserów. (Wyniki by- 
ły następujące: na pierwszym miej- 
scu zawodnicy Łodzi): W muszej Ka- 
miński zwyciężył na punkty Millera, 


W koguciej Czarnecki 


zwyciężył 
Kudłacika, mając 


rażącą przewafę. 
Łodzianin znajduje się w doskonałej 
formie. W pierwszej rundzie z do- 
skoków ładuje seria po serii w kor- 
pus ł szczękę gdańszczanina. 


Nieciekawy przebieg miała walka 
w wadze piórkowej. Jednostronny 
Nowicki poluje na cios z prawej, któ- 
ry mu nie wychodzi. Sierocki jest 
już starym zawodnikiem, który przed 
wieloma laty walczył w gdańskiej 
Gedanii. Zwycięża nieznacznie na 
punkty łodzianin. 


Pierwsze dwa punkty dla Gdańska 
zdobył, obchodzący swoją 150-tą wal 
kę Zieliński, w walce z Mazurem, 


Ciekawy przebieg miało spotkanie 
w półśredniej, w którym Kaliński 
przegrywa z Chychłą. Drugie I trze- 
cle starcie jest wyrównane. Zwycięża 
na punkty Chychła. 


W średniej Trzęsowski zremisował 
z Rajskim. Po pierwszej rundzie bez- 
barwnej, walka przybiera na ostrości 
i po kontrze Rajskiego Trzęsowski i- 
dzie na deski Trzecie starcie jest 
wyrównane. 


Nieoczekiwany przebieg miała wal- 
ka w wadze półciężkiej, w której Ja- 
nicki przegrał w pierwszej rundzie 
przez k. o. z Borkiem. 


Żywiołowy przebieg miało spotka- 
nie w wadze ciężkiej, w której spot- 
kali się Jaskuła i Koralewski, Ten 
ostatni w. pierwszej rundzie, dzięki 
przewadze technicznej, punktuje do- 
brze swego przeciwnika, Przy końcu 
rundy po ciosie z -prawej, Jaskuła 
idzie na deski. Gong przerywa wal- 
kę. W drugim starciu Koralewski ule- 
ga rozcięciu brwi. Odpowiednio na- 
stawiony przez swego sekundanta, Ja- 
skuła zdobywa przewagę i zwycięża 
pewnie na punkty. Trzeba podkreślić 
bardzo szybkie tempo tej walki, 


Barsnowi, który miał przes werystkie 
trzy rundy nad nim wyraźną przewagę. 
W piórkowej Marcinkowski (Ł) wygrał 
w trzeciej rundzie przez techniczny k. o. 
ze Słowikiem (L). Słowik zapowiada 
się jako nowy talent ringa i walcząc, 
pierwszy raz stawił zacięty opór łodzia- 
ninowi. W lekkiej Kieruś (Ł) przegrał 
na punkty z Siemionem JI. W półśred- 
niej Olejnik (L) wygrał na punkty x 
Zielińskim. Walka była dosyć ciężka 
dla łodzianina, gdyż lublinianin często i 
skutecznie atakował. W średniej Rych- 
telski (L) wygrał na punkty z Michali- 
kiem. W półciężkiej Pisaraki (L) wy- 
grał w 2-ej rundzie przez k. o. z Siemio- 
nem I. W l.ej rundzie Siemion poszedł 
na deski do „4“. W ciężkiej spotkali się | 
Niewadził (Ł) i Lisiak (L). Mistrz Pol. 
ski był lepszy technicznie o całą klasę 
i zmusił przeciwnika w l¢j rumdzie do 
poddania się. 


trzeciej rundzie. Lick lekko przewa- 
żał | prowadził walkę na punkty. 
Zdyskwaliffkowany został za niepra- 
widłowe uderzenia. W ciężkiej Chyła 
(7) wygrał w drugiej rundzie przez k, 
o z Wielińskim. 


przegrywają 
z Piastem 6 : 10 


GLIWICE, 26. 1. (Tel. wł.) — Po ras 
pierwszy po wojnie gościła w Gliwi: 
cach bokserska drużyna z Warszawy, 
gdzie zmierzyła się s Piasi«m Gliwice, 

| Mecz zakończył się zwycięstwem Piasta 


Wyniki: waga musza Tyczyński (B) 
zremisował z... (nazwisko zniekształco- 
ne w odbiorze iclefonicznym); kogucia 
Sieradzan (B) przegrał na punkty a 
Grzywoczem (P);  piórkowa Tyrała 
(B) zremisował z Pągowskim (P); lek- 
ka Selma (B) przegrał przez dyskwali- 
fikację z Karcz (P); półśrednia 0- 
żarek (B) uległ na punkty Walloskowi 
(P); średnia . Kołacz (B) wygrał na 
punkty z Gwożździem (P);  półciężka 
Włostowski (B) przegrał na punkty re 
Skwarą (P). Waga ciężka Śeibor (BI 
wygrał przez dyskwalifikację 3 Zimow- 
skim (P). Zainteresowanie meczem bar- 
dzo duże. Walki stały na dobrym pozio 
mie. z 


WARUNKI PRENUMERATY 
od dnia i listopada 
miesięcznie zł 72— 
kwartalnie , . . e « « . „ 208,— 
Wpłacać wyłącznie na adres Admi- 
nistracjj — Warszawa, ul. Mokotow- 
ska 3. „Przegląd Sportowy", 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia drabne 10 zł. 
za 1 mm w tekście szerokości jednej 


szpalty — 40 zł, tłustym drukiem 
100% drożej. 
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